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Efrema CIMBA.LIST • •• • • Bilety w składzie nut „Frydberga i Koca" Piotrkawska M 90. r2~61-3-1 

Zatwierdzone przez władze Biuro 
buchalteryjne 

H. He:'tzlierg i ~t. ti~1Ml11 
Łódź, ul. Mikołajewska 81, tel. 13·47. 
zakłada i prowadzi księgi buchalte­
ryjne sporządza bilanse, udziela po-

rad i dokonywa ekspertyz. 

prowadzeniu systemu wyborczego: 
stworzonego ad hoe w celu skomple­
towania posłusznej rządowi Dumy, 
zaraz podczas pierwszych wyborów 
do Dumy przeszło stu trzydziestu 
kilku posłów opozy0yjnych, a w o bee~ 
hym czasie jest ich przeszło 150·ciu. 
Cyfry te dowodzą bardzo wymownie, 
że reakcja niema w państwie rosyj· 

M}zisieJszy numer 
ai ę z S kolumn. 

skiem gruntu pod nogami i nie za­
składa puściła swych korzeni w społeczeń­

stwie. Lecz pomimo to, siły rosy} 
skiej opozycji parlamentarnej nie 

i<ALENDARZYK. można mierzyć tą samą skalą, co 
niemoc reakcji. Siła ta, oczywiście, 

Srodek, 25 lutego 19l4 r. zależy nie tylko od stanu Hościowe-
D z 1 $: Popielec. Zygfryda B. go stronnictw opozycyjnych, lecz ró-
J ut ro: · leksandra i Nestora. , .wnież od stopnia jedności i energji. 

---~-~--w_...,,.0...,-~-~ ... ---- od ' planowości ich działalności i ocl 
' prJ1estq;egania zasad taktyki. I właś 

Obowiązki 
opozycji w Dumie. . -

We Francji, na początku Dru­
gjego cesarstwa, pomimo is~1e1ącego 
p'owszechnego prawa wyborczego, 
opozycia w izbie usta wodawcze1 roz­
porządzała zaledwie pi~cioma głosa­
sami. W państwie rosy1sk1em, po za-

nie pod ·tJ m względem w ostatnie~ 
czasach odnosi si~ wra~enie, które 
każe przypuszczać, że wpływ opo· 
zycji parlamentarnej na bieg życi" 
politycznego vr państwie jest słab, 
szy, I1iżby mógł być w obecnyc.IJ 
warunkach jej działalności. 

N11 ulega wątpliwości, że wzmian­
kowane warunki pod wieloma wzglQ 
dam i, ks;i;taltuią si~ obecnie daleko po· 



~~·~·~~~~~~~~~~~~~~~w~~~~~~LODl!l-2Blu~~ 111ł~~o~t~L~~~~~~~~~~~~~~~M~·-~~ 
-oyślnie1 nit jakieś pięć sześć lat te­
mu wstecz, t. j. podczas okresu, 
który nastąpił bezpośrednio po 
'mianie ordynacji wyborczej w dniu 
'l.6 czerwca 1906 roku. Chodzi tu 
właściwie nie tyle o stronQ ilościo­
wą opozyojl, ile o atmosferQ psycho­
logiczni\, która otacza Jł\ w Dumie i 
poza jej wurami. Na po~zątku dzia­
łalności trzeciej Dumy opozyc1a mia­
ła przed eiobą zwarte szeregi z okre­
ślonym programem reakcyjnym i 
jednolitl\ bardzo wrogo usposobionł\ 
wi~kszość złotoną z prawicy i pat­
dziernikowców; śmiało mo~na powie­
dzieć, te wówczas opozycj~ zaledwie 
tolerowano w Dumie, na kddym kro­
ku miotano na nil\ o belgi i oskarte­
Dia; nie chciano nawet słuchać mów 
posłów opozycyjnych. Dopiero przy 
końcu trzeciej Dumy stosunek si~ 
1mienił na tyle, ~e zacz~to si~ liczyć 
1 opozycji\ i szanować jej pracę i zda-
1110. Oczywiście, ogólnie zawsze opo-
1ycja pozostawała w mniejszości, lee~ 
pomimo to wpływała w sposób doda­
tni na wielki\ ilość decyzji Dumy. 

W Dumie czwartego powołania 
wytworzyło slę połotenie pomyślniej­
sze. 

Poraika podczas wyborów I ro­
iłam •ród patdziernlkowców,brak wy­
tycznej i eh wianie si~ reakcji, wzmo­
tenie niezadowolenia w paćstwie i 
-podniesienie nastroju społecznego -
wszystko to wzmacniało połotenie o­
pozycji i dawało jej motność prze,j­
łcia w swojej taktyce parlamentarnej 
od obrony, przeplatane,j poszezegól-
11eml potyczkami, do systematyczne­
go nacierania. 

Koordynacja działania opozyojJ, 
wystąpienie z wyratnym planem stra­
tegicznym i energiczne, wytrwałe do­
prowadzenie do skutku tego planu, 
powinno być naturalnym _ nastQp­
stwem wytworzonego połotenia poli­
iyczpugo po wyborach do czwartej 
Dumy. 

N aleiy jednak przyznać ot war· 
cle, it rzeczywistość za wiodła wsiel­
kle oczekiwania. Dziwne to bardzo, 
lecz obecnie, gdy reakcja zupełnie 
traci grunt w społeczeństwie, w sze­
regach opozycji parlamentarnej daje 
aiQ zauwatyó o wiele mnie1 męztwa 

l energ)i nit ia czasów Stołypina. -
Wisz~cy nad centrum Dumy duch 
niemocy polJtyczneJ zdaje slQ dot-

I) 

Kobiety~ 
81łin barona Schlichteqo. Tłum. e niem. 

P. Otrys. 

I podczas kiedy mi wszystko do­
kładnie opll:!ywała, pomyslałem o 
czterech nowych sukrnach w formie 
princesse - kupionych dopierv przed 
dwoma tygodniami 1 rnyśJałetn Jesz­
cze o rozmaitych Jnnych rzeczach„. 

Gdy dopalałem cygaro, opowia­
dała mi moja iona właśnie o ręka­
wach sukm. 

- Powiedz otwarcie, - rzekłem 
- ile kosztuje ta suknia? 

Zdziwiona spojrzała na mnie. 
- Czemu pyta9z o to'ł Nie my­

ślisz przeeiet, te cbc~ ją .kupić? Moż­
na powiedzieć, te coś jest ładne, a 
nie pr11.gnąó zaraz.„ 

Myślałem zawsze, ~e kobieta, któ­
rej siQ coś podoba, n która nie prag-
11ie tego posiadać, musi si~ dopiero 
urodzić. Tymczasem była ona jut 
11a świecie i siedziała nawet obok 
mnie/ 

Jak mało zna1f\ się właściwie mał­
łonkowie? 

Myślałem o tem przez eh wilę, 
potem spytałem znienaci{8: 

. -· Jest ci do twarzy w tej su­
km'ł L~ty dobrze? Nie potrzebuje 
być zmienioną? 

Moja żonn przysunęła sie jeszczo 
blif:e; . do ntnie i połcf:yla ml rQk~ na 
ramie urn. 

knął swym skrzydłem lewicy. W Czy z katedry Dumy państwowe) ostatnich latach na gruncie tuteiszym 
d · ł l ś · · „ · · eh frak ozy na se1mikach relacy1·nych, czy podejmowano. z1a a no Cl na1powa„rne1szy • Lódt, dzisiaj siedziba przeszło 
cji opozycyjnych niema wyratnego I tei za pomocą prasy, powinni oni wy- półmilionowej ludności 0 różnem po· 
p.ew1Jego planu, niema snm(>dzielneJ powiedzieć swoie zdanin, czego spo- chodzeniu, wyznaniu, stanowisku i 
inicjatywy i wytrwałego dątenia w łeczeństwo może spod"iewaó si~ po wykształceniu, miasto, stOJf\Ce w Kró-
celu w 11 ływania na bieg prac Dumy. cz:-varte; Dumie. lestwie na pif'lrwszem miejscu pod 

z B- względem wytwórczości przemysło-
Jako na główni\ przyczynQ ta- · 106

• we1, dai(\cej pracę dziesiątkom tysię-
kiego stanu rzeczy wskazuj" na to, cy rzesz robotniczych, gród, powstał.y, 
te praca Dumy jest budowaniem rozwijający si~ i rosnący z szyb-
zamków na lodzie, gdyt wszystkie jej ~~ri~ral-~u~~rr ator~two war~zaw~~i~. kością iście amerykańską, miejsce 
decyzle nie ~ostaią wprowadzone w ~ zamieszkania ćwierci miJ1ona pola­

ków, zorganizowanych w blizko set-~ycie, co wpływa deprymu1ąco na kQ instytucji wszelakiego rodzaju, 
energjQ poslów. Oczywiści& taki Oprótnione przez zgon gen.-adj. czeka oddawna a cierpHwie na swe· 
stan rzeczy musi do pewnego stop- Skałona stanowisko generał-guberna- go bistory ka, czeka i doczekać siQ 
nia odbijać się fatalnie na pracy o- tora warszawskiego nie zoistało dotl\d nie mote. MqRił\ lata. Giną wszelkie 
pozycji. Lecz wytłumaczenie strony obsadzone. Natomiast codziennie pra- ślady powstania i rozwoju Łodzi. Idl\ 

wie dzienniki petersburskie wymie- w niepamięć wydarzenia pierwszo­
psychologi cznej, to nie racjonalne u- niają nowych .kandydatów i snujl\ rzędnej wagi w jej tyciu, słabo tyl-
sprawiedli wie nie. coraz to nowe przypuszczenia. ko uwiecznione na szpaltach pism 

Jef:eJi główna odpowiedzialność Na)ailniejszymr kandydatami, we- miejscowych. 
za obecne połof:enie Du1oy nie spada dług jnformac7i korespondenta po- Nareszcie długoletnie mllczenlę 
na opozycję, to w .każdym bl\dt ra- tersburskiego „ Warsz. Myśli• są ge- zostało przerwane. Z pocz{\tku nie· 

nerałowie W. M. Bezobrazow i Sam- śmiało, zwolna coraz odważniej za„ 
zie, tego rodzaju reagowanie opozy- sonow. Kandydatur~ pierwszego po· kiełkowała w kilku umysłach tutel· · 
cji, pogarsza sprawę. Bo chociaf;byś- pierail\ głównie sfery dworskie, a sze.1 elity intelektualnej myśl wyda­
my się nawet zgodzili na to, te w o- kandydatur~ drugiego-sfery rządowe nia odpowiedniej . mo.nografji. Po pro­
becnej chwili Duma nie jest wstanie Z tych dwuch kandydatów obec- wizorycznem ułotemu planu pracy, 
nic uczynić dodatniego, to w kat· nie najwięcej szans ma generał-adju- odwołano si~ w czerwcu roku ubie­
dymbądź razie mogłaby przeszkodzić tant Bezobrazow. Za jego kandyda- głego do ogółu, z prośbą o poparcie 

turą, oprócz poparcia dworu, przema- usiłowań i zamiarów sekcji przez 
wielu rzeczom ujemnym. Nie potrze- wia taUe jego niezal.ef:ność materiał- składanie wszelkich materjałow mo-
ba daleko smłcać pr~ykładów. RZ(\· na. Ma1ątelr )ego szacują na 10,000,000 gących mieć jakikolwiek związek z 
dowy pro1ekt prawa o prasie, cho- rb. Generał·adjutant Bezobrazow o- przeezłodoią i teratniejszości" Ło­
ciat troszk.~ popoprawiany w komisji f;eniony jest z córką znanego miljo- dzi. 
dumskiej, wychodzi 1 jej r~k wproat nera, członka Rady państwa, Połow- Zdawałoby sit, te ogół przykld­
nie do przy;~cia. cewa. Zaznaczyć nalef:y, f:e generał- nie tylko potytecznt\j pracy, jedno­

ad1utant W. M. Bezobrazow nie po- stkl zd dorzuo• wiazank~ za włf\zan-Wszystkie wiadomości ogłaszane zostaje w ~adnem pokrewieństwie z "' "' 
w prasie o pracach komlsjJ, robi!\ dymisi·onowanym admirałem Bezobra- ką rad i uwag, zaofiaruj'\ czynni\ po­

moc w gromaazeniu materjałów i w wraf:enle, te nie broniono tam wol- zowem, głośnym konces)onarjuszem ich układaniu, a przedewszystkiem 
ności prasy z taką energją jakby eiQ nad rz~ką Jalu, a~l. tet z byłym pośpieszą ze złoteniem posiadanych 
naletało te niektóre pozycje oddano członluem rady mimstra handlu i dokumentów. 

•. . . . przemysłu Bezobrazowem. 
w riace D!eprzyjac1elsk1e bez walneJ · Tak by siQ zdawało. Leca oo In, 
bitwy. Wszystko to dowodzi, te za· nego teorja, co innego praktyka. In- · 

t f a ne skutki pocin,ga za sobą zro1umie­
razki !lpatji ~aczynają czynić spusto- o mononra J• 0 m. o z1•. nie znaczenia opracowania historji 
szenia w obozie opozyo,i. Ale jeteli :I 11 rozwoju naszego miasta, inne 1aś le.k-
w Dumie czwartego powołania nie- ___ cewatenie i niedocenjanie całej 
motliwf\ jest praca twórcza wskutek sprawy. 
pi~trzf\cych si~ przeszkód, to naleta- W ubiegły piątek zamieśollMmy Ode.z.wa sekcji slabem odbiła 1Jo 
łoby głośno ' i wyratnie powiedzieć odezw~ w sprawie monografjł miasta echem eród n&izej Jntellgencjl. Nike 

Lodzi, podpisani\ przez przewodni- nie spieszył z pomoote lub ołial'I\ w 
to społeczeństwu, skorzystawszy cho- czącego specjalnej sekcji przy łódz- Jakiejkolwiek postaci. 
ciatby w :tym .kierunku I wolnośol kim oddziale Tow. krajoznawczego, Tymo~asem sprawa przeciągała 
słowa "w Dumie. Powinny być wszy- p. Janl\ Czeraszkiewicza, który w go- el~ zbytnio. Szczupła garstka ludzi 
stkie kwest}e postawione wyratnie, rący~h słowaoh zwrócił się do prasy podjQła w_prawdzie pracQ, odbywaj~ 
jasno i na nie nalety odpowiedzieć wiejscowej z prośbą o poparcie za si~ posiedzenia poszczególnych sek-

mierzeń sekcJi. cJi, gromadzi się mater}ały. Jest wyczerpująco. Cboclatby nawet w7- Zyczenie to chętnie spełniamy; eztab generalny, Jeoz niema łołnie-
niki były bardzo pesymJstyczne, hę- w zasadzie piszemy się na sam!\ rz7. Brak szerszej współpraoy, nie 
dą one w kaf:tlym bądt razie lepsze myśl i program prac przy przekształ- zdołano wytworzyó zast~pu pracow­
od niepewności. caniu jej w czyn, lecz z pewnemi ników, .którzy jedni mogli podołaó 

Posłowie, jako naturalni i prawo· zastrzetenlami co do szczegółów wy- trudnemu i odpowiedzialnemu zada· 
konania całej pracy. niu. Gromadzenie materJałów jest w 

mccni wodzowie społeczeństwa, po· Inicjatywa wydania monogratjl d11nym wypadku rzeczą na)Wałnlej-
winni dać możność temu społeczeń- m. Łod?.i nalety bezsprzecznie do SZł\,_ podstawową. pracą mrówczl\. 
stwu zorJentowania si~ w sytuacji. jednej z najszczQśliwszych, .1akłe w nużącą l wymagając!\ wiele ozasu, 

Udawałem zdumionego. wie, te kapelusz jest jut. wybrany, ale 
- Czemu jesteś taką czułą dla omyliłem się. 

mnie? Nic mi nie jest - doprawdy Jale mało znaJf\ się właściwie mał-
nic I Mnkowlel 

Moja ~ona ujęła moje ręce i trzy- .Mo1a tona uśmiechnęła BiQ roz. 
mała ie mo~no. promieniona: 

- Tacy wy to, mQtczytnil Je-
~eli nie jeMteśruy serdeczne, nie jes- - Ach - ten kapelusz 1est co 
teście zaduwoleni, n gdy was pieści- prawda bardzo drogi, ale H to tet 
my, nie podoba wam się toi Sukni prześl1c~ny - okrągły naturalnie, o 
naturalnie mrnć nie chcę, nie myśJę · azeruJ<iem rondlcu, e. przytem takł 
o nie), ale le~y mi jak ulana, bd- lekKi jak piórko? Bo wiesz - ja 
11ych nie potrzeba zmiau, i w tadnej cięf:kich Jca1>eluszy nosić nie mogQ, a 
::iukni nie jest mi ani w l>rzybliżeniu w żadnym innym nie )est mi ani w 
tak do twarzy, iak w foJ. Mówię ci przybliżenju nawet tak do twarzy, jak 
- gdy pojedziemy do Merauu, będą w tym? 
al~ wszyscy za mnt\ oglądać! - W Meranie będą SIQ ludzie 

oglądać za twoim kapeluszem,-zau-
Myślałem o Jogice kobiet. Jak watyłem. · 

mo~e kobieta robić turorę w sukni, - Ale ja nie myśl~ kupować go 
której nie po::;iada, i Jitórej posiadać broniła się moja żona. - Wyobrat 
wcale nie progniel sobie, - .kosztuje on sto dzies1Qć l'U-

Przez chwilę zapanowało milcze- bli, a bez owej sukni nie mogłabym 
nie - potem odezwała się Mna moja tego kapelusza nosić. ' Suknia kosz. 
nagle: tuie też 250 1-'U.bli. Ty umiesz tak 

- Najgorsze tylko, f:e nie mam dobrze liczyć, ile to wlaściwie wynosi 
do tej sukni lrnpeluszal razem? 

Pomyślałen~ o 18 liapeluszach, c · ł t ć t j 
które letały w kartonach ua szatach ncia em ra owa o, co eszcze 

ratować było motna. 
i pomyślałem o rozmaitych irmych _ OJcrągłe 500 rubli tze.kłem 
rzeczach. Po tern o~ pow1ediiałem: śmiało. 

- Ponievrnż nie myślisz wcale o Moja tona zamyśliła siQ' i posmut. 
kupieniu sulrni, przeto nie powmna niała: 
cię wcule niepokoić Jcwestja Jrnpelu- - Nie, tyle zapłacić nie motemy; 
sza. za wiele pleJJiędzy. 1 widzisz zuów, 

..Mo~a żona odsunęła się nagie: jacy ci Juuzie nieuczciwi - mnie po-
- Ty tego 1Jie ruzumie::;z. wiedziała sprzedawczyni, te to wyno-

, O, rozumiałem aż nadto dobrze, si razeru tylko 860 rubli Ale 600 nie 
alo nie przyznawałem siQ do tego. - to za drogo, nie dałabym nawet 

- Il e ko 3ztu io ka pe !u~u ·? 3601 Mówiłam jut przecież., te me 
Myślałem. że żvlla moJa nie ;{>O· myśl~ ku1>ować tych. zecz~. 

W tejte chwili zadzwonił telefon 
na biurku. Wziąłem słucbawk12: 

- Tak - proszę, o co chodził 
Z magazynu mód, w którym mo· 

~a t.ona była rano - u swej krawco­
wej, donoszono, ł.e pomimo przyrze­
czenia nie mogą sukni 1 kapęlusza 
przysłać ju~ o czwartej, tylko wie­
czorem dopiero o ósme). 

Słuchawka o mało nie wypadła mi 
z rQkl - osłupiały, pattzałem na to­
nc,. I ona była w~burzona - widzia­
łem to, I jut nie ą-niewałem si~ na 
nll\. Pogodziłem SIQ z taktem - wy­
rzuty sumienia mej tony wzruszyły 
mnie. Jut zamierzałem zawiesić słu­
·chawk~ na aparat, gdy zrywa]f\C siQ z 
.krzesła, zawołała: 

- Poczekaj-tu zachodzi omyłka.„ 
Odetchnąłem Jte.J. W myślach 

wyrządziłem krzywdQ mej 2.onie, i Zll 
to ..• 

Ald właśnie usłyszałem słowo, 
jakie wyrr..awiała - tonem wielkiego 
zniecierpliwienia: 

- Czemu ni'} przysyłasz pan su· 
kni, 1ak mi przyrzekłeś? A przede· 
wszystidem, czemu wspominasz pan 
tylko o sukni i Jrnpeluszu'ł Przeciet 
ku piłam tef; i parasolk~ - prosze 
nie zapomnieć o nieJI 

A zwracaiąc się do mnie, rzekła~ 
- Wiesz - parasolka miała byl 

właściwie mespodz1anlG\ dla ciebie -
należy ona 1uz. do .lrnstmmu, w,ybra· 
lam sobie śliczną, zupetuie modną -
parysld modP.1, o wysokim, posrebrza­
nym kiju. Kosztuje wprawdzie 5C 
rubli, ale zobaczysz, 1ak s1~ Judzi& 
ogladać za mn4 b~dą 1 

CD e. n.) 



• NOlfY I OltJfi:R fJÓl.JZtn - 2~ lute"o liłlł r. 
~.:;....~4~u·;.... __________________________________ ,;..,.;_ 

11 zotem wielu ludzi. Samo op1·acowa­
lie przeastnvna mnie .sze trudnosci 
pod tym VI z ględ em. Zresztą prze­
~wyciężą je pióra tachowe, P.owołane 
przez sekcje do zredagow1:1n~.~ posz­
czególnych działów monograf11. 

We właściwy ::>pu::>ób poh;te przez 
sekc1~ opracowanie te.j ostatmej, ZR­
kreślone) na poważną slrnlę i przed­
stawiające] trV\'ałą wartość, będzie 
n1iaJo znaczenie historyczne, o ile 
naturalnie cała praca zdoła utrzymać 
niezbędny charakter ścisłe7 i bez­
względnej bezstronności. Pod tym 
względem mamy pewne wątpliwości 
i to stanowi nasze jedyne zastrzeże­
nie w stosumm do dzieła zainicjowa­
nego przez sekc)ę. 

Na ogłoszonej w odezwie liście 
spostrzegamy nazwisko p. Stefana 
Gorskiego, który przyrzekł pono gro­
madzić materiały, czy też ofiarował 
swą l:'racę twórczą w dziale dzienni­
karstwa i prasy. 

Rozumiemy pobudki, ,jakie kiero­
wały sekcią przy jej wy borze. Cho­
dziło o osobę zdala stOH\cą od prasy 
miejscowe], nie zainteresowaną w niej 
bezpośrednio. Nadto p .. Gorski jest 
łodzianinem. Dwa, na pierwszy rzut 
oka, poważne atuty, lecz niewystar­
cza1ące. Mamy bardzo poważne wąt­
pliwości co do tego, czy też p. Ste­
fan Gorski zna dzisiejsze stosun4i 
dzienni.karskie w Łodzi, żywimy oba­
wę, czy potrafi potraJrtować je bez­
stronnie. Cała działalność jego na 
stanowisku redaktora warszawskiego 
„Dnia", w sposób kategoryczny zdaje 
się temu zaprzeczać. 

Tej strony całe) sprawy nie for­
mułujemy jako zarzutu, wystosowa­
nego pod adresem sekcji, sądzimy 
bowiem, !te dotychczas ogłoszony spis 
bliitszych współpracowników mono­
S{rafji nie ani jest zupełny, ani osta­
teczny. 

Ze swej strony służymy jej ca­
lym materjałem, będącym w naszem 
posiadaniu. Sądzimy, że prowadzona 
przez na~ ankieta, p. t. „Działalność 
1 byt i:;tow. łódzkich", przyda się 
przy układaniu odpowiednich działów 
monografji. 

Sprawa jest pilna i ważna. 
Dotychczasowe parokrotne -proś­

by wydania monografji m. Łodzi 
traktować raczej należy jako przy­
czynki do niej, niż jako prace skoń­
czone, zupełne, o większej wartości 
jako całości. To te~ przyłączamy 
i nasz głos do gorącej odezwy sekcji 
monografji m. Łodzi przy łódzkim 
oddziale Tow. krajoznawczego i na­
wołujemy wszystkich, którzy rozu­
mieją doniostość podejmowanego 
przedsięwzięcia, maiącego stanowić 
tywy dokument przeszłości i teraź . 
niejszości naszego miasta, aby choć­
by w najdro bnieJszej części przyszli 
sekcji z pomocą. 

J. B. 

Wart pac pałaca ... 
W ostatnim numerze „Przegltłdu 

Wileńskiego" znajdujemy dowcipny 
feljeton, c.llarakteryzujący trafnie o­
becną kłótnię między realistami, a 
endekami: 

„Skończyły się amory endecji z 
nalizmem. Po paru zaledwie mio­
dowych miesiącach nastąpił długi o­
kres dąsów. Po dąsach przyszły ci­
che, zjadliwe uwagi. Po cichych u­
wagaeh - głośne docinki. Aż wresz­
~ie zawrzał najpospolitszy rejwach 
kłótni małMńskiej. 

Pod drzwiami politycznego sta­
dła gawiedź się zbiera, ciekawa, ry­
chło-li rozpocznie się tłuczenie por­
celany i łamanie stołków. 

Słychać już wstęp: 
- Tyś pierwszy zaczął! 
- Nieprawda, tyś zaczęła! 
- Tak'ł A kto flirtował ·z bo-

gatemi żydówkami, co'? Zachciało mu 
si~ oko robić do „Nowe) Gazety"! 

- Jut bądź ty lepiej cicho. Two­
je sprawki gorsZl:l. 

- Co takiego'? Co takiego'? Moje 
spraw 10? 

- A bałamucenie ksifl~y ... 
Zd~biała na takie dictum „Gaze­

ta Warszawska". Przez c.hwil~ tchu 
Lłapać me mogła, taka Ją ogarnęła 
lHtsia. Wreszcie obrzuciła „Słowo" 
naipogardliw~zem spo.Jrzernem i od­
wróciła się plecami. 

• • 

Wytykając przerM.ne grzechy 
konserwatyzmowi polskiemu, „Gazeta 
WarszawsJrn" uważa, ~e jest on za 
mało ... konserwatywny. 

„Słowo" spo1rzało na „Czas", 
„Czas" na „Słowo"„. Co począć z 
tym fantem, nie wiedzą. Prędze1by 
się śmierci spodziewały, niż podobne­
go zarzutu ze strony- demokracji. 

Bo . dla „Czasu" i dla „Słowa•, 
endecja to wciąż jeszcze demokracja. 
Ba! i jalrn!.„ 

Rozwid· t·zona, radykalna. 
Nie zau'A-ażyly, że wprawdzie ra­

dykalną pozostala, ale się obliczem 
zwróciła w tę stronę, z której kilka­
naście lat tamu miała coś zupełnie 
i np ego. Był to zre::;ztą mane\\ r, uczy­
niony nietylko przez polskicb „natio­
nal-11 berałów". WogóJe nacjolizm stał 
się w całej Euro pie zdemokratyzowa­
nym, zradykalizowanym konserw a­
tyzmem. 

Ta]{, panowie zachowawcy, przy­
szła na \\as ciężka ~·hv.11a. Po kon­
serwatyzmie lirabsJdrn, .konserwa­
tyzm elrnuomski do głosu przycho­
dzi. PosłucbaJcie ty1ko, iak często 
dziś hakatyzm zarzuca iunluom pru­
skim sprzeniewierzanie się trady ci om 
narodowym. Albo weźcie takiego 
Pur1szkiewicza i porówna;cie go z re­
daktorem „Grażdanina", ks. Me­
szczerskim. 

Temu ostatniemu nacjonaliści ro­
syjscy też wytykaią, że Jest nie dość 
konserwatywny. Gdy zaś proszono 
niedawno Jednego z nich, by zarzut 
umotywował odrzec miał krótko i 
bez namysłu: 

-„Za mało chamstwa". 

)J{aly f eJjefon. 
Finita la comedia. 

Zakończył się nagłym rozdźwię­
kiem szalony wir zabaw i uciech 
karnawałowych. 

Zaświtał dzień powszedni, ponu­
ry i szary, jak zwy kle wówczas, gdy 
najmniej )est pożądany. 

Głucha _pustka wszechwładnie za­
pano\raJa na sali, gdzie niedawno 
jeszcze w jeden chaos oddźwięków 
zlewały się rzewne akordy walców 
upojnych pospołu z wesołym zgieł. 
kiem rozbawionej, roztańczonej i roz­
halasowanej gawiedzi. - Mrok trze­
źwy, bezbarwny wdziera się przez 
okna i szarą swą źrenicą spogląda 
na miejsce, gdzie przed godzinką 
jeszcze, przy świetle rzęsistym kin­
kietów mieniła się jaskrawa falanga 
kolorów, migały błyskotki i świeci­
dełlrn, raził oczy blichtr złoty„. 
· I tylko róże zwiędłe na posadz­
ce, strzępy wężów papierowych i ba­
terje butelek pustych po szampań· 
skiem, gdzieniegdzie kokarda ,jaka, 
zerwana ze stroiu maski - świadczą 
o minionej świetności księcia Karna­
wału.„. 

Pod jednym ze stołów, w rogu 
wielkiej sali, leży zapomniany przez 
wszystkich - leży i śpi Pierrot. 

Błazeńska czapeczka jego zsunę­
ła mu się na oczy - puder starł z 
twarzy - Jeży Pierrot upojony zaba­
wą i szczęściem i dźwiękiem piosnek 
miłosnych, jakie niedawno jeszcze 
Kolombinie swej słodko wyśpiewy­
wał - uśmiech pusty, bezsensowny 
zastygł na gładkiej jego twarzy. 

Leży i śni, że książe Karna wał, 
którego pierwszym wasalem on prze­
cież, jeszcze berło swoje dzierży, że 
panuie jeszcze w całej pełni, w ca­
łym blasku swego majestatu, że jego 
- Pierrota - wciąż jeszcze otacza 
wierny poczet frantów i fircyków, 
żądnych zabawy i ubóstwiających 
go„. 

Leży i śni, że Kolombina go już 
nie zdradza i kocha szalenie„. ko­
cha„. 

Biedny Pierrot - usnął słodko, 
szczęściem upoiony 1 nio ieszcze nie 
wie o nagiej, szarej rzeczywistości.„ 

Otóż wchodzi Jin salę, z wielką 
miotłą w ręku służalec hotelowy. 
Ziewa, przeciąga się, bo też-psiamać 
- z samego rana JUŻ haruJ... Taki\ 
wielką salę tera do porządku dopro­
wadzić. .. diabli ty~ nadali z tymi 
maszkaradami .. że ty~ się ludziskom 
chce tak cale noce warjować„. Ot­
zw,vczajnie pracę mają letl<ą, więc si~ 
im takich psich tiglów zachciewa.„ 

Ziewnął raz jaszcze człowiek 

pracy i wziął się do roboty. Już za­
miótł z połowę sali, wtem natknął się 
na śpiącego pod stołem błazna. 

- A tam co to'? Cośta za jeden'? 
Wyłaźno ... 

Pierrota budzi brutalne pchnię­
cie miotły. Roztwiera oczy i widzi­
szare śvnatło dzienne ... 

Oo to'ł Gdzie to'? 
Pierrot przeciera oczy; co to'? 

Czy znikł już świat uciech i dowci­
pu, zabawy, bezmyślności, dosytu i 
beztroski'? Fantastyczny świat bla­
sku i światła, pięknych kobiet i cu­
dnych melodji i szalonych wirów, ta­
necznych'? 

Co to'? Więc to naprawdę'? ... 
Nowe szturchnięcie miotłą po­

twierdza wątek iego myśli. 
- No wstawaj, niemrawo jakaś, 

bo ja tu sprzątać muszę.„ 
Biedny Pierrot wciąż jeszcze nie­

zupt·! nie otrzeźwiał. Więc naprawdę 
WSZ.) .:itlrn znikło'? Wszystko - i Ko­
lomllma nawet'?„. 

Ha-Kolombina, jak zwykle ko­
biety, priwszła na stronę silniejszą, 
sprzeniewierzyła mu się.„ bo cóż on 
teraz- on, który wczoraj jeszcze był 
bożyszczem tłumów - byle pachołek 
miotłą go teraz po trąca .. : 

Brndny, znieważony Pierrot ustę­
puje przemocy i wychodzi z pod sto­
łu. Patrzy ze zdziwieniem i uśmie­
chem drwiącym służalec na cudaczny 
jego ubiór i mówi: 

- To się pan zawdy uchlać mu­
siał wczoraj .. 

Och„. Pierrot, mimo bladej, upu­
drowanej twarzy płonie rumieńcem 
wstydu„. "Pan"-jemu mówią:„Pan"L. 
Jemu, w~pieszczonemu gagatkowi 
tłumu, któr go wczoraj jeszcze na 
rękach noszono. „Pierrotkiem ko­
chanym" nazywano-„Pan"„. 

• Jak każdemu innemu, jak byle 
buchalterowi, byle subiektowj„, 

Och-jaka szara i pNzaiczna jest 
ta rzeczywistość!... 

A ten posługacz hotelowy patrzy 
nań tak drwiąco, śmieje się z jego 
upudrowanej twarzy, z .jego ubrania 
cudacznego i czapeczki z dzwonkami 
- ze wszystkiego tego, co wczoraj 
jeszcze tyle podziwu i entuzjazmu 
wzbudzało .•• 

I rumieni się Pierrot i oczy mru­
ty, bo go światło dzienne razi, i z 
nogi na nogę przestępuje i- nieswo­
jo mu jakoś„. Znikł caly jego bły­
skotliwy dowcip, który wczoraj z 
kaMego słowa tryskał, znikł jego 
złoty humor błazeński, który wczo­
raj jeszcze takie kaskady śmiechu 
wywoływał-wstydzi się biedny Pier­
rot, wstydzi się tego człowieka trzeź­
wego, co przed nim stoi i drwiąco 
nań spogląda. 

- No wynoś się pan już do do­
mu, bo ja tu sprzątać muszę, mówi 
wreszcie zły już czlowiek z miotłą. 

Wynieść się? Biedny Pierrot, 
gdzie~ się on wyniesie~ Gdzie z te} 
sali go wypędzają'?„. Przecież tu je­
go królestwo, tu jego siedziba, tu, 
gdzie po raz pierwszy ujrzał światło 
kinkietów, zrodzony ~ głupstwa i bez­
myślności ludzkiej„. dokądże on te­
raz pójdzie? 

Ale - niema rady. Człowiek z 
miotłą nie żartuje-Pierrot musi się 
wynieść. Po schodach dywanami wy­
łożonych schodzi smutny, znękany 
na ulicę. 

Chłód poranny go owionął, świa­
tło dzienne razi go w oczy i bardziej 
jeszcze upadł biedak na duchu. 

Dzień powszedni już się zaczął, 
szary, łódzki dzień powszedni, dzień 
pracy i gonitwy za rublem. Tram­
waje jut JmrsuJą-ludzie spieszą do 
zajęć,-zewsząd płynie fala realnego 
życia. 

Na biednego Pierrota nikt nawet 
okiem nie rzuci.„ On-przywykły, 
aby wszystkie oczy zwrócone nań 
były, wdziękiem groteskowych ru­
chów jego się napawały, on-do nie­
dawna ieszcze ulubieniec i pieszczo­
szek tłumu-teraz pies kulawy nie 
zwróci nań uwagi„. nikt nie ma dla 
niego czasu. 

Biedny, zapomniany Pierrot ... 
Coraz smutniej, coraz żałośniei i 

markotnie) roniło mu siQ na duszy­
łzy zamigotały w do śmiechu tylko 
nawykłych oczach.„ Cóż on pocznie 
teraz, pozbawiony władzy i królestwa 
swego, wyrzucony na wyboie bruku, 
nikon.u więcej nie potrzebny? ... 

Stal pod murem jednei z Jramie­
nic biedny błazen Pierrot i malał i 
kurczył si~ na duchu i na ciele; zwa-

I 

żył wreszcie, iż niema już na tyth 
świecie dla niego racii bytu, zebra~ 
ostatki sił i energii i-rzucił się nri­
głym ruchem pod przejeżdhjący 
tramwaj. · 

Nikt nawet tragedii nie zauważyt 
Na relsach tramwajowych została 
tylko kupka szmatek jaskrawych­
rP.sztki świetnego niegdyś stroju bła­
zeńskiego-a i te wiatr wnet rozniósł... ' 

I śladu nie pozostało z minionej 
wielkości i glorji-dzienniki zamie- ' 
ściły lakoniczny nekrolog: 

„Skończył się tegoroczny karna~ 
wał ... " 

Sic transit„. 
Jotes. 

Wf aDomości og61ne. -
8 Monopol zboi:owy w Ro• 

sji. „ Vos1sche Ztg." dowiaduje si~ 
że rosyjski minister skarbu, Bark, 
zamierza zaprowadzić w Rosji w miej­
sce monopolu wódczanego, państwo­
wy monopol handlu zbożem, który 
opierać się będzie o sje6 elewatorów, 
rozrzuconych po całem państwie. 
Elewatory te będą udzielały dostaw­
com zboża zaliczek, a zysk z handlu, 
który dotąd mieli pośrednicy, za­
chowa państwo. 
~ O czystość powietrza. 

Do rady ministrów wniesiono proje~ 
ustawodawczy o sanitarnej ochroni6 
powietrza od zanieczyszczania dy~ 
mem, opracowany w ministerjum 
spraw wewnętrznych, a prze.znaczony 
dla ciał prawodawczych. 

W myśl tego projektu, wszystkie 
położone w obrębie miast i uzdro­
wisk fabryki i zakłady przemysłowb 
obowiązane będą w ciągu pięciu lat 
dostosować do palenisk i kominów 
specjalne przyrządy w celu możli­
wie zup.ełnego usunięcia dymu i znisz­
czenia szkodliwych dla zdrowia ga• 
zów. To samo będą zmuszone uczy­
nić w ciągu trzech lat statki paro­
we, .kursujące w obrębie miast. 

Za niewykonanie tych przepisów 
lub odnośnych postanowień obowia,­
zujących, winni za pierwszym razem 
będą karani aresztem do 2 tygodni 
albo grzywną do 60 rb., za drugim 
razem podlegać będą aresztowi do 8 
miesięcy albo grzywnie do 300 rb. 

() Syst ~m losowania w 
stosunku do żydów. Minister­
.jum oświaty zam10rza wprowadzić 
system losowania. przy przyjmowaniu 
żydów do średnich. zakładów nauko­
wych. Projekt ten wszczęty już był 
w iesieni 1918 r. Inicjatorem projektu 
jest dyrektor ,Jednego z ;J?rowincjo­
nalnycll gimnazjow. Mrnisterjum 
zwróciło uwagę na t~ kwestj~ i cho­
ciaż na razie zdjęto ją z porządku 
dziennego, lecz nie zaniechano myśli 
zasadniczej. 

Ze śwfata. 

O Protest dziennika~zy 
japońskich. Na zgromadzemu w 
Tokjo, 150 przedstawicieli redakcji 
dzienników, powzięło uchwałę, pot«r 
piającą działania policji podczas kom­
plikacji parlamentarnych i żądającą 
dymisji minrstra spraw wewnątrz• 
nych. 

O Kara śmierci za pijań• 
stwo. W stolicy Mongolji, w Ur­
dze rozstrzelano dwuch mongołów 
nad~ornych, służących chutu'chty. 
DonoRzą, że skazani byli niepopraw­
nymi alkoholikami i skazani zostali 
na tak surową karę ku przestradze 
wszystkich alkoholików, których ma­
sowo wtrącono do więzień. 

O Fotografja na odległoś6. 
Znany elektrotechnik berliński, prof. 
A. Korn, podobno wynalazł nowy 
sposób fotografowania na odleg.łoś~, 
mnożliwiaiący dowolne wzmacmame 
fal obrazowych. Dzięki temu wyna­
lazkowi dystans w fotografowaniu na 
odległość ma nie odgrywać iadnej 
roli. Przy pomocy nowej metody bQ­
dzie modiwe telegraficzne przesyła­
nie fotografii za pomoc!\ kabli. Pierw­
sza fotogratja telegraficzna według 
projektu dr. Korna będzie przesłana 
z Europy do Ameryki w końcu r, 
1915 z o.kazJi wystawy w San Fran­
cisco. 
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[] Skazanie redaktcra. S'l\d 
efem1~ńsłd w Grudziądzu slrnzał re­
daJ,tora 'reotila Zlelińskiego na 400 
mk. kary w dniu 22 września zeszłe­
go roJrn, J>Oniewa~ w mowie wygło­
szonej na zebraniu przedwyborczem 
nawoływał do oqrodzenia za przykła­
dAm narodów bałkańskich. Zasądzo­
ny wniósł o rewizJ~ wyroku. Obec­
nie s~d rzeszy rew1zjQ odrzucił. · 

[) Z prasy. W Katowicach u­
kazało się czasopismo polskie p. t. 
.Odr.ię~". ł'odobne pismo wychodzi­
ło kiedyś w Warszawie, z braku jed­
nak poparcia musiało szybko zakoń­
czyć swój ~ywot ~mchot11iczy. Nowe 
pismo zopowilłde., iu będzie iniormo 
waó w dziedzinie mód i techniki 
krawiectwa męsko-cywilnego, wojsko­
wego oraz dla duchownych wszyst-
.klcl}. w~ zna)'].. . 

[] Rugi "ru11kle. .Narodnl 
Polif1j{a", wychodzB,ca w Prrdze, do­
nosi z rze)romo dobrego ~ródła, że 
rząd prusld ;łiabronił wi:izystlfim sło­
wlańsJdm poddanym monarch ii austro 
węgierskiej osiedlać si~ w Poznań· 
skiem. 

Si 

-I· \,J setną r ·oc:r;niOfJ urQ• łB,is:> rqb. na utrzymanie słutby zo­
dzin o~ł.tęrga. Pit:łrn1\ myśl pod- stał przez prezydeIJta miasta odrzu­
j~ł.Y Jwa stu\Hirzyszerna ,ęosnowiec- eony z poleceniem zradukowanla. te· 
kie: Tow. kra ;oz11awcze i Tow. mu- go pudietu do 40,000 rub. 
zyczną, Oto ~ uwagi na pr;,,y9!lda)ą- Komitet plantucyiny zaprosił na 
cą w tym czasie set11ą rocznic~ uro- posiedzenie w charakterze ekspertów­
dzin Oskara Kolberga, znakomitego ogrodników }lliejscowych, pp. Kołacz­
etnogrofa, zbieracza pieśni ludowyph ko\\ sldego, HeiwowsJdego i Skora­
ł komppzytora muiyc~nego, urządza- siń§kiego, obznalQ1ionych z mi&jsoo­
ją w dniu 1 maia. Jconcert specjalny wymi warunłrami i właściwościami 
w .klubi „ $ieleckim. gleby, oraz stanem plantacji miej. 

Prute Kolberga, niezmiernie i:Jkich. Na wspólLej naradzie uirnaM 
skrzętnego i pracowitego zbieracza, rt;e plante.cje miejskie, ogólnej prze­
są prawdziwym s!{arbem naszeJ ot- strzeni z górą 150 morgów, posiada­
nograf11, inie atyw~ więc stowarzy- ją dla. miasta pierwszorzędne znacze­
szeń sosnowiecilich podnieść należy nie, nietyl.ko w ch1m:\kterze upiqk­
z całem uznaniem, jako pomysł bar- szenia miasta, leeoz zarówno 1 w zna­
dzo szczęśliwy i doniosły. czaniu zdrowotności, stanowiąc zbior, + 0Ufr.,:i~mi aerolit. • We niki czystego powietr~a. 
wsi Rzędlwwice, w pow. olkuskim Dym :.6 fabryk z jednej, oraz lek­
niedaleJrn od Zawierc1ą spadł oi brzy- ka gleba torflan-opiasozysta, a w 
mioli rozmiarów aerolit; rozpalony i .kilku miejscach glina nieprzepuszczal­
woniejący siarką. na, wpływa' :\ zgubnie na sadzonki l 

Aerolit ten przygniótł sześć za- plantac1e m1eJskia . 
gród włościańskich, poło~onycb na Byt plantacji miejskich zale~y 
uboczu wsi. zatem od należytego ich pielęgno-

M1es~łrnńcy wsi w fanatycznym wania i użyfaiania gleby. 
sirJtchu uciekli ze sw;> eh domostw, Budżet, opracowany przez p. 
głosząc, iż nastąpił koniec świata. Grądzkiego2 pokryje zaledwie poło-

Na wieść o tern inteligenc1a ze wę rzeczywistych kosztów utrzymania 
wszystkich okolic zdj\ża do Uzędko- plantacji, wobec czego zredukowani& 
wie w celu obejrzenia tego ciekawe- wspomniane) 13umy stanie si~ powo­
go i tak niezwykłego zjawiska". dem zupEl!nego upadku ogrodów miej­

+ Ar••~łowanie w ospow• sk!ch. 
cu. W związku z ukończonym w Biorąc to pod uwag~, komitet 
Bytomiu proceseJll Lubelsltiego, poli- plantacyjny uznał, ~e ohc1ęoie bud­
cja aresztowała w Sosnowcu 1e1lkuna- ietu plantacji według życzenia p. pre­

A •dtpqipa grąnloa Ro•Ji. stu ludzi, podejrzanych. o pro wadze- zydenta, 1est zupełnie nitimoiH.we. 
?łiedąwno u.kazała si~ w Rui)! bro- nie handlu „żywym towarem". Wla- Komitet plantacyjny zmnie)s~ył 
a21urlł I. ,N. Manaszeina p. t .• W spfa- dze miejscowe wdrożyły energlcine projekt wydatków na plantacje mieJ-
wie ustancwie}Jia jdealne1 granicy na śledztwo. skie o 1, 750 rub. 14: lcop. 
uobodzie Rosji". Manaszein w bto- ,.. (k) t aszpoPt• zagrani~z· 
nurze tej obgzernie omawia dawn:y ne dla robotników. W magistra-
}>rojekt Cesarza Mikołaja I i Alelrsan- Z p·i„mlenn•ctw!!lli. cie łódzkim rozpoczęto wydawanie 
drA III zamiany Królestwa. Polskiego a i Y zagranioznych ulgowych pa::izportów 
n1 ruskf\ część Głllicji. · -§- ' sezonowych dla robotników, pozosta-

w ten sposób ...... mówi autor K jących bez pracy, którzy udają się 
bro11iury - Rosja dotarłaby do swe1 Wyszedł z druku 3 numer " ry• na sezon letnich robót rolnych do 
granicy naturąJnej na zachodzie do tyki" z dnia 1 lutego r.'b. i zawJe- Niemiec. Paszporty te wydawane są 
Karp„t, a jędnoc.ześnie zostałyby za- ra uastępUjące prace; na cały sezon pracy, t. j. na 10 i pół 
.apokQjone pragnienia A ustrji i pola- (f): O godności narodowej, StanJ- miesiąca, od d. 14 lutego do 2 stycz-

sław Przybyszewski: Miasto, Kon- nia: . 
i[ó\\-Pru.są zagraniczna, omawiając po- stanty Srokowski: Pot~zeba przebu- W roku ubiegłym wydano tych 
ruszoną spraw~, zauważa, że urze- dowy s!r~nmctw polskie~, dr. ~elana. paszportów 418, o.hecnie zaś trekwen­
~fiywistnienie projektu tego posiada . Landau. Z zagadnień 0 Il_l,1graoy1nych., cja na nie jest znaoznie słabsza, gdy~ 
cllą Rosji bardzo doniosłe znaczenie, dr. Bolesław. Lima~o.wsln'. ~ nowsze) do magistratu dotychczas wpłynęło 
leol6 Austrja ze wzgl~dów strategie.z- hlstor!ografJI, ~· Kisiele\\slo. Mł?.dość zaledwie 6 zgłoszeń. Tłomaczy si~ to 
uyoh nigdy dobrowolnie projektu te- Juliu_i:;z~ Syrerna, Wł. Studr.iic.ki. Za: tern, te w ro.ku bieżącym poprawił 
ao nie przy·J·mio. g~dm~nie polityki narodowe), Albrn. siA znacznie stan przemysłu łódz-
'o;I • Listy z Warszawy. III. Na dzwonni· "' 

8 H•mn . azhichty rosyJ• cy u fary. - Na plebanji; Przegląd, kiego. 
aklej. Na. raucie u marszałka szlach- I. Swiadomy: Zycie kulturalne War- = (k) Sprawy drobnego 
&y P·. Naumowa w Samarze w?bec szawy. Prasa, IL (x): 'l1eatr krakow.; kredytu. Na prośb~ kilku m1e1-
lle~me zgromadzonych radnych ziem- ski.. M. LeJi" a: z polskiego ruchu scowych Tow. pożyczłrnwo-oszczędno-
11k1oh po raz prnrwszy wykona1!y zo- wo}slrnwego. lV. M. Dąb,rowskl: Prą- ścio~ych o zezwolenie na wydawanie 
ttał ~owy „hymn _szlac~eck1 . W dy wśród młodzieży. Verba veritatis, wi~kszych sum pożyczek pod zastaw 
hy!11n1e tym wys_ławlftna Je:,t „~zpa- V. Jerzy Remer: Wystawy sztuki w nieruchomości,-komisJa gul>ernjalna 
da, dana szla. hc1e „dla dvbra <>Jcz~- Kralrnwrn; Ec!ia: (Odnaleziona !wrona piotr.kowslrn do spraw drobnego kre­
Jny". Słowa 1 _muzyka hymnu nap1- polska. -Dwydziestopięciolecie Stan. dytu odpowiedziala odmownie. 
'-!ana zostnły przez p. W .. Lwowa, po- Przy byszewsl<1ego. _ Pretensje Je- =· (r) Ulgii woj!likowe. Mlni-
1ła do Dumy państ:oweJ, należqcego zuitów do skautingu pols!rłego. _ sterjum oświaty poleciło kuratorom 
cio „grupy cent.rum . Oerhaft Hauptmann a St. Wyspiań- okręgu, zawiadomić dyrektorów szkół 

Z Litwy I Rusi. -
X Widmo moruu rytualne• 

410. Z Kijową telegratu1ą do „Drna" 
pet: 22 b. m. na przemieści u Kijowa 
9oncznry bawiły si~ dzieci w wojnę, 
l2·letni chłopiec Sawczuk uderzeniem 
no~a został zabity. 

W Jednej chwili rozeszła się 
wieść, te znaleziono dziecko chrześ­
cjańskie pokłute nożami. 

Zgromadził się olbrzymi tłum. 
Rozległy się wołania, że popeJniono 
mord rytualny. Dopiero po przyby­
ciu policji śledczej rzecz się wyjaś­
D.iła. 

Wiadomości kraiowe. 

ski. - z księgi mądrości p. '!'ad. przemysłowych, ażeby :erzy wszczy­
KonczyńskiegoJ. naniu starań o przyzname ulg woj­

skowych, na zasadzie paragratu 61 
ust. o pow1u1iości wojskowej z r. 
1912 1 odroczenia popisu do czasu u­
kończenia nauk, wychowańcom wy­
żej wymienionych szkół, oprócz daty 
urodzenia i W::>tąplenJa do szkoły, O· 
bowiązicowo byly wskazywane przy­
czyny, które llle pozwolily ukończyć 
kursu w okresie normalnym. 

1'rzea~tawie'lia 
aJa 'laJzye~ abonertłow. 

Na dwudziesta piąte z rzędu 
przed~tawienio d.1a prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się 

azisl, L5 lutego i914 r. 
w teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
• 2 16, wybraliśmy piękną operetkę 
w a aktach Aladara Rencv'ego p. t. 

z 
z p. Rogiń8ką, wyborn ą, wykonaw­
czynią roll tytulowej. 

Bilety na to wielce interesuiące 
przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego • 

ronika. 

- (le) Nowe kasy choryoh. 
W Lodzi rozpoczęły swe czynności 
następuiące nowe fabryczne kasy 
chorych: z dniem 19 lutego - w wy,-
1<0ńczalni T. Sllildtn, zatruduiającej 
260 robotników. Do zarządu WMJZło 
8 członłców, wy branych ze strony 
robotniJców i 3 wyznaczonych z ra­
mienia admimstrac)i fabryld; J>re­
zesem kasy 1ast p. Karo1 StUldt. Po­
trącenia na rzflcz kasy . ustanowiono 
w wysokości 1 proc. zarobku robot­
nika. 

W fabryce towarów wełnianych 
Jakóba Wojdysławslciego, przy ulicy 
P10trkowskiej M 21~, Jcasa chorych 
rozpocz~ła działalność 21 stycznia. 
Zarzl\d stanowią: prezes WołJcowicz, 
w1ce-prezes Stahl, kasier Zemel, se­
kretarz Fligar. członkowie: Statyń­
czalr, Markiewicz, Pluciński i Heintze. 

na slcargł komiwojnt&rów, nn s1y lrn . 
ny 1 utrudnienia, stosowąne do nich 
w wielu misJscowościnch Ccsar ·twa. 
Jeżącyr..h zą granio& 013iedlenia ży 
dów. 

W sprawie tej odbyło sif2 onr.g· 
daj w lokalu przy uL Zawadzicie) 
M IS na<izwyczR1ne zebranie człon­
ków 'l'ow. taoryJ{antów i Jrnpcó ~'pod 
przewodnictw6m prezesa Józefa Ro­
sentnla. 

Uznajj\c, te wspomniane post~­
powanie władz policyjnyoh w Cesar­
stwie w stosunku do lfomiwoja~erow 
łódzldch podrywa BtosunJd handlowe 
Łodzi z Cesarst ~ L' rn, postąnowiono 
zwrócić się telegrafioznio do mini, 
sterjum spraw wewnf)trznych ie sta­
raniem o wydani~ stosownych zarzą­
dzetl, któreł>y usun~ły te ograni­
czenia. 

= (k) Zawie•z nię wypłat. 
Zawiesiły wypłaty nJlst~pujqoe firmy 
manufakturowe, mające stosunki z 
przemysłowo11mi łódzkimi: 

W Moskwie dom handlowy W. 
I. Tlnlajew i sp., pasywa wynosztt 
130,000 rb., oraz dom hanplowy W. 
T. Uyżykowa i E. T. Batyrewa, pasy-. 
wa wynoszt\ 4:0,000 rb. 

- W Chełmie, gub. pskowskie). 
- L. A. Moryo. handel .manufaktur~. 
Pasywa wynoszą 20,000 rb. _ 

- W Taszkencie - Parmanbe. 
kow, skład manufaktury, pasywa wy· 
DOBZ!\ 8T,500 rb. 

- W Orzechowie, gub. tauryd1· 
klej - Grerker i Jankielowioz; pasy ... 
wa wynoszf\ 60,000 rb. 

- W Borowiczach, gub. nowo 
grodzkiej - Z. W. Rabude, pasywa 
wynoszą M,OOO rb. 

- W Ekateryno1ławiu, - firma 
Finkelstein i BronUows.ki, pasywa wy­
noszą 60,000 rb. 

- W Stare) Wotedze - E. O. 
Rjabkow, pasywa wynoszą 30,000 rb. 

- W Ekaterynosławiu - dom 
handlowy L. Brodzki i sp., magazyn 
gala11terJi, pasywa wynoszą 2lS,OOO 
rubli. 

- W Kanczerowle, earatowskiej 
gub. - Ch. Biozurm, manufaktura, 
pasywa wynoszą 25,000 rb. 

- W Rogaczewie, gub. mohy­
lowskiej - Ch. Matz, pasywa niewy­
jaśnione. 

- W Ufie - L Satajew, pasyw& 
wynoszą 25,000 rb. ' 

- W Białymstoku-Zalman Hen· 
dler, komisjoner, pasywa niewy;aś­
nione. 

- W St. Kazganie - dom han­
dlowy M. Marju polski i syn, pasywa ' 
wynoszą 400,000 rb. 

- W Białymstoku - komisjoner 
G. Serebrowlcz, pasywa wynoszą 
120,000 rb. 

- W Bałakowie - magazyn ma· 
nufakturowy Polikarpowa, pasywa 
wynoszą 200,000 rb. 

- W Bry.Jrowie, pow. nikołajew­
skiego, - magazyn galanterii, Fedju­
kowa, pasywa wynoszą 30,000 rb. 

- W Elrnterynodarze - „Ekat&­
rynodarskie Towarzy~two manufaktu­
ro we", (Makarow, Gorninow, br. Je­
gorowy, Własenko i Niewierow), pa4 

sywa wynoszą 100,000 rb. 
= (k) Zatarg w fabrrce. 

Administraoja falJryJci I. Landau przy 
ul. Karola nr. 17 wprowadziła w fa. 
bryce specjalny oddział tkacki, wy­
robu towarów .kortowych, do którego 
przyjęto 34: robotników żydów. Na­
stępnie, wobec zwiększenia obstalun­
ków, do tegoż oddziału przyJęto 30 
robotników iydów na nocną zmianę. 

Przed kilku dniami robotnicy 
zmiany nocne1 zaiądali za prac~ noc~ 
Dl\ zwi~kszenia płar.y. 

Administracja fabryki ·zapropo­
newała wobec tego podział pracy 
nocnej pomiędzy obie zmiany, t. j. 
jedna 2 tygodnie w dzień i tydzień 
w nocy, a. druga tydzień pracy dzien­
nej i 2 tygodrne nocnej. 

Robotnicy dzienni nie zgodzili si~ 
na to i ogłosili strajk. Fabryka zaś 
ostemplowała im książeczki robotni­
cze, wymawiając prac~ zn. 2 tygodnie. 
Po trzydniowem wahaniu robotnicy 
przystąpili do odrobienia dwuch ty~ 
godrn. 

+ bem1narja nauczyciel• 
.akie a polityka. „Codzienny Kur­
jer Lub." donosi, że przen1esiony z 
Lublina do Chełma naczelnik dyrek­
cji naukowej, Karałłow, odwiedził w 
tych dniach internat seminarium na­
uczyc1elskiego w Cbełmie i wygłosił 
tam mowę polityczną, w które) wska­
zał na wielką wagę o necne1 eh wili, 
<>d której zależy, czy Chełmszczyzna 
będzie rosyjską, czy też rne; uastęp ­
.DJe naczelnik dyrelccji wzyv. ał przy­
szłych nauczycieli ludowych do „ob­
rony ojczyste) ziemi i interesów ro­
syiskich" w tym kraju l wslrnzywał 
im, jakiemi do tego celu rnaJą dążyć 
drogami. Wychowańcy śpiewali pie­
śni patrjotyczne i .krzycz~ „ural" 

= (k) A:. komitetu piania• 
cyjne!,o• Na ostatn1em posiedze­
rnu i1:1ejsłuego komitetu plantacy1ne­
go pod przewoduictwem prezesa p . 
Ho~z ko ws Je 1 ego, o bradc, w ano nad' eta­
tem na 1ronserwac 1 ę plantacji m1eJ­
sk1ch. r 

Projekt bud~etu plantar.ji miej­
skich, opracowany pr:leZ p.' Grądz­
kiego w wysokości 68,325 rub. na 
konserw~cj~ plantacji miejskich, oraz 

W fabryce Silber::ite1na, przy uL 
Srednie1 M 126, wybrano nowy za­
rząrJ kasy chorych, do lrtórego we­
szli pp. Jalrnbowicz, Donner i Jac­
lcowialr, kandydaci Ender, Domagała 
i Roszkowsłci. 

- (le) Odezwa do minister• 
jum. Do zarzątlu Stow. tabrykan­
tów i kupców łódzkiego okręgu han­
dlowo-przemysłowejZo napływały licz-

(k) Wystawa racjonal• 
nej ho uowh pt ków. Guberna­
tor p1otr!rnwsk1 udz1el1ł zarządowi 
łódzkiego oddz1atu Towarzystwa ra· 
cjonalne) hodowli ptactwll dom'lwego 
zezwolenia na urządzenie szóstej z 
kolei wystawy ptar.twa. 

Wystawa, wzorem poprzednich. 
urz„dzona będzie w Helenowie. 
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- (r) Tow. wz.-iem. pomo• dawców gurnt, Somc! . i Sur~ maH. gotówką 18 rb. Spostrzeżono go 1ed­
cy uczniów unh•er&ytetu J41. Ehrlichów J1tórzy spricuawali te em- uak i przytrzymano. Osadzono go w 
g1ellońskieg u w Krakov. ie (ul1ea lilematy. Medale skontis1rnwano, a areszcie. 
Jabłonow~ldch 10), wzywa swoich sprzedawcom odebrano pozwolenia - (o) Podrzutek. Wozorai, 
dłużników do spłuty długów względ- na sprzedaż gRzet i oddano pod sąd. około godz 9 w1ecz., agenci pollcJi 

ie do porozumienia s1~ w t t:1J spra- Prócz tego prze1btnw10110 sprawę gu- śledczei, przecllodząo ulwą Zieloną, 
wie - naipóźniej do dnia 1 lipca bernatoruwi piotrkowskiemu, celem pod purlcanem, przy zbiegu uJ • .Pod· 
r. b. ulrnrania wir.mych w drodze admini- leśne), znaleźli podrzucone w koszy-

Dłużnicy, którzy nie postąpią w strącyJnej. ku niemowlę płci męsldej. 
myśl ninie1szego wezwo.nia, narażeni Wypaidkl. Odl!lzukaniem matki zajęła się po-
będą n& opubJikowAnie ioh imion i licja. 
nazwisk. = (o) Smia y .-abunak, .- = (o) Walka z teściową. 

- (o) W $prąwaGh s•uj:bo• WczoraJ w1ecz. oJrnlo godziny 8 i pół Wczoraj po poludntu, zamieszkały w 
wych przyuył dziś do Lodzi sędzia prawdopodobnie ci sami bandyci, Karolewie, August Fąpiń.ski, będąc w 
śledczy do spraw szczególne1 wagi .którzy dokonali napadu w Kowal- starne nietrzeźwym, wszczął sprzecz-
piotrkowsk!ego sądu okręgowegv, szczyźnie, gm. Cllo 1ny, przyszli do _ k~ ze SWI\ teściową Maqauną Augu-
Wielecki. m1eszlrnnia V\łaściciela sklepu .kolo- styniak. 

- (V) Cer y n.-fty. W ostat- njalnego przy ul. Wiznera nr. 17, Podczas sprzeczki Fąpiński do-
nich czasach ceny J1afty uległy nie- Kle1mana DutJdna i pod groźbą re- był noża i zadał teściowei ciężką ra-
zwykle znacznei zniżce. Gdy przed wolwerów zażądali pie111ędzy. n~ w piersi. 
kilku miesiącami płacono 60 kop. za Kie'cty lJutkin odpowiedział im F. aresztowano. 
pud, obecnie cena wynosi 87 kop. za ~e pieniędzy żadnych nie posiada, - (o) llilagły zgon. Wczoraj 
pud. bandyci świecąc sobie latarniami przy warsztacJe tJw.c1c1m w fabryce 

Przyczyną spadku oen Jest o- eleldryczneml, przeprowadzili rewi- A. Szpiro i sp. przy "Ql. Dzieln!l i Ni32, 
twarcie granicy dla dowozu natty o- zję w całem m1eszlrnn1U i zabrali z zmarł nagle na anewryzm serca ro­
bcej bez cła I znaczne zmiejszenie si~ Jtomody 142 rb. gotówką, zegarek botnik Władysław Gender 39 lat. 
konsumcji wobeo coraz szerszego sto- srebrny i dwa pierścionki złote. · z I - · 
sowania gazu i elektryczności. Policja przeprowadziła dzisiaj- m eascawa. 

,,-- {r) Odozyty u handlow• szei nocy obławy, lecz bandytów nie - (k) Regulaci a Kałów i 
ców. Adw. przys1~gły Wacław Ma- uj~to. . _ :t'.abieńca. Ze W:LJgl~du n a stały 
.kowskl z Warszawy wygłosi w Stow. = 1 (o) owr „zawód". Od wzrost miejscowości podmiejskich 
pracowników handlowych cykl od- pewnego czasu, w okolicy ulic Głów- Kały i Zab1eniec, władze admin1stra­
czytów o głównych prądach literatu- nej, Guber11atorslciej, Pustej i innych, cyjne pow. łódzkiego postanowiły 
ry polskiej w XIX stu'leciu. Odczyty grasował bezkarnie jaldś człowiek, rozoiąguąć na te dwie miejscowości 
tego prelegenta cieszą się w Wars:t;a- .który wyczekiwał na dzieci pov.raca- dziułałnosć ustawy budowlanej miej­
wie niezwykłem powodzeniem. Z łat- jące ze szJcół, zaczepiał i pod .Jakimś sl<iej, urządzić regulację domów oraz 
wościt\ daie się to wytłomaczyć nie- pozorem zaciągał je do jednej z ulic i stosowac do nich miejskie 
zwykłą erudycJą, głębokiem uczu- bram domów i tam zdejmował z nich przepisy techniczno-sanitarne. Z chwi­
ciem, pięknym głosem i nadzwyczai- buciki, a nawet ubranka. lą zaprowadzern11 planu regulacy1ne­
nie sympatyczną powierzchownością Oszolomione dzieci na razie pod- go w Kałach i Zauieńcu, nie wolno 
prelegenta. Wąrunki te, zarówno we- dawały się rozkazom rauusia i do- IJędzie wznosić budowli bez planów, 
wnętrzne, ja.n: i zewn~trzne, przyku- piero kiedy ten był ju~ daleko, z11:twierdzonych przez piotrkowski u­
waią podczas odczytu uwagę słucha- wszczynaly alarm, naturalnie dp.rem· rząd gubernjaJny, nastepnie domy 
cza. Pierwszy odczyt p. t. „Początki ny. Wczoraj jednak przyłapano po- muszą być kryte materiałem ognio­
romantyzmu" odb~dzle się 27 b. m. · mysłowego zawodowca przy robocie trwałym: papą, blachą, lub dachów­
w piątek o godz. 9, w sali Stow. przy w bramie domu nr. 1 przy ul. Głów- ką; ulice muszą posiadać odpowie.d­
u!. Spacerowei nr. 21. nej. W cyrkule stwierdzono, że jest mą szerokość, trotuary, rynsztoki 

:::. (k) Biqro wyszukiwania niejaki Karol W alrnr, Hi lat. i t. p. 
pracy. Zarząd łódzJciego zwif\zku Osadzono go w areszcie. · Obecnie Kały posiadają 47 do-
'lawodowego pracowników branży pa- =- (o) i:.resztowan a. W li- mów mieszkalnych, ludności stałe1 -
pierowe} m. Lodzi zwrócił się do gu- biegłym tygodrnu Menasza Kańczuga, 101 osób, oraz 450 letników; w Za­
bernatora piotr.irnwskiego ze stara- przy ul. Nowo-Zarzewskie1 nr. 16, bieńcu wybudowano 86 domów przy 
niem o pozwolenie założenia biura rol.Jotnik jego Jankiel Plewiński skradł 810 osobach ludności stałe) i 140 Let-
wyszukiwania pracy. różne rzeczy, b1z.uterję i gotówkę, na nikach. 

- (k) Poka~ cięcia drzew. ogólną sum~ 385 rb. i zbiegł. . "vVójt gminy Radogoszcz otrzymał 
Pokaz cięcia drzew i krzewów par- . W czora1 aresitown_no go na uli- od naczelnika powiatu stosowne roz­
kowych w parku miejskim przy ul. cy 1 osadzono w wydziale . śledc~y.m. porządzenie w sprawie . jaknajszyb­
PańskieJ, urządzony dnia 22 b • m. . - Prócz tego aresltowano Illeja- szego wprowadzenia powyższej regu­
staraniem łódzk. koła polskiego zw. za- kiego Abr8ma Zandberga, 50 lat, po- lacJi. 
wodowego ogrodników, obudził żywe sz_ułowanego przez. władze śledcze - (z) Z li zgierskiej kasr 
zainteresowanie w kołach zwolenni- miasta Warszawy, 1ako oslrnrżonego pogrzebowej. W niedzielę ub1e-
ków ogrodnictwa i fachowców. ~ artykułu 1,671 kod. lrnrnego. glą, w domu p. Dudka przy ul. Piąt-

Dowodem tego było zwracanie - (o) Zagadkowy napad. - lrnwslciej w Zgierzu, pod przewod-
slę do prelegenta o wyiaśulenie wie- Stróż domu M 19 przy ul. Pasaż nictwem p. K. Golemows.kiego, od by­
lu kwestji, dotyczących ogrodnictwa. Szulca, Pidelius, przyprowadził wczo· ło się roczne ogólne zebranie człon-

Wobec tego, postanowiono w dal- raj do kancelarji cyrJrnłu 4 rneiakie- Mw II zg·ierskiej kasy pogrzebowej. 
szym ciągu urządzać pol{azy cięcia i go Joska Szarego i zameldował, że Wedmg sprawozdania za r. z., 
odmładzania drzew i krzewów owoco- podczas jego nieobecnosci, do mie5z- kasa liczy 316 członków. W d. 1 
wyc.h. Jcania jego weszli dwa i młodzi żydzi, styczrna 1913 r. było w kasie gotów-

W pokazie uozestniozyło z górą .którzy zażądali od żony iego, Marian- ki 1,030 rb, 31 .kop.; w ciągu ro.ku 
800 osób. ' ny, pien1ędzy. Kob·1eta wszczęła wpłynęło ze składek 686 rb., wydat-

= (k) Z Ligi przeoiwgruźli· alarm, na ldóry nadbiegł właśnie lrnwano zaś na zapomogi pogrzebowe 
czei. Zarząd L1g1 przec1wgruźl1Cze1 It11del1us i jednego z napastników za. 812 rb. 25 kop. Na dzień zamknięcia 
na ostatniem posiedzenrn postanowił trzymał, racbunków za okres sprnwozdawczy 
urządzić w teatrze kinernatograticz- Czy był to rzeczywiście napad, pozostało gotówki 904 rb. 6 kop. Za­
nym „Luna", przedstawienie docbo- czy te~ jakie porachunki osobiste, pomogi wyniosły ~o l'b. M kop. Po 
dowe na fundusz budowy Sanatorium wyJaśni uiewątpliwe śledztwo. zatwierdzeniu sprawozdania powy~­
dla chorych. gruźliczyc!1 m. Łodzi. - tk) Usi.łowa·nie samobói• siego, zebrani maiąc na celu powięk-

Sanatorium będzie urządzone w stwa. Przy u1 Piotrkuw::sldeJ M 16 Słlepie fun·duszów kasy, uchwalili po­
Jasach skarbowych, pomiędzy Brzezi- w celu pozba\\1enia się życia wypiła IJ1 erać od wypłacanych zapomóg pro­
nami a Strykowem w Poćw1artówce. truciznę, służąca, Dora Uoldblum, centy-od zapomóg do 80 rb.-10 

~ (k) Z Ili kasy pogrzebo• lat 18. pruc., wyżej 80 rb.-15 prvo. Oprócz 
wej, Wyznaczone w drugim termi- W stanie cię~kim odwiezioną zo- tegu uch\\alvnv pobrać jednor13zowo 
nie na niedzielę ubiegłą ogóJne rocz- stała karetl'f\ Pogoto~ia do szpitaJa ud członków po 20 kop. 1 piernądze 
ne zeuranie członków III lódzkiej ka- Poznańskich. te uuróc1ć na utrzymania udministra­
sy pogrzebowei, nie doszło do skut- - (k) ypadek w fabryce. OJi kusy. Na prezesa powołano p. 
ku wobec nieprzybycia członl,ów i w W fal.Jryce przy ul. Milsza M 58, ro- Stamslawa Dudka, na V\'ioeprezesów 
8 terminie wyznaczone zostało na botnik Antoni l'ybuza spadł z drabi· pp.: Władysława Kierzkowskiego i 
niedzielę d. 1 marca o godz. 2 po IJY i złamał lcość pacierzową. W sta- Józefa Izydorczyka. Do rady weszli 
poł., w lokalu przy ul. Głównej nr. J)le beznadziejnym odwieziono go do J.ip.: Wo1c1ech Urbański, Sta.nisJaw 
11. Członkowie kasy nie chcą dopuś- szpitała Czerwonego Krzyża. Sob1era1 I Krysztof Cobala, a do ko­
cić do likwidacii kasy i wobec tego - (.k) Smierć przy pracy; misji rewiz,yjnej-Franciszek Brylski, 
proponują zmianę zarządu kasy i za- Przy ul. Dz1elne1 M 32, w fabryce Bronisław Jażak i Franciszek Miel­
stosowanie pewnych zmian w u- Natana Szp1ro, 40 -letm robótnik, Wła- czarel\, Pobvtvlł mianowano Łukasza 
stawie. dysław Ziegler, podczas vracy przy Wacławi>Jdego. 

= (k) Nadzór nad migran. warsztacie nagle zmarł. Na widok (o) Kapady bandyckie. 
tami. Wobec szerzącej się emigra- trupa, .kolega iego, 27-letni Marev Wczoraj około godz. 9 wiecz., we wsi 
cii mlodych Judzi do Ameryki, przed Rotkopf, pracuiący przy sąsiednim Kowalszczyzua1 gminy Choiny, pow. 
wypełnieniem słu~by wojskowei, warsztacie, z przerażenia zemdlał łódzlciego, do mieszkania sołtysa Jó­
miejscowe władze policyjne otrzyma- i padł na będącą w ruchu maszynę, zefa Puca, wtargnęli trz&j zamasko­
ły rozporządzenie z ministerjum uniknąwszy śmierci tylko przez przy- wani bandyc i, uzbroieni w rewolwe­
spraw wewnętrznych, aby wzmocnio- tornność kolegi, który momentah1ie ry i rozkaza wszystkim znajduil\­
no nadzór nad agentami tow. popie- maszyn~ zatrzymał. cym się w u ,ieszkaniu podnieść ręce 
rania emi gracji, 1 agentami kompanii Rotlrnpf został poważnie pokale- do góry, następnie zas za!tądali od 
żeglugi p aru V\ ei, werbu i ącym1 wy- czony. Opatrzył go lekarz Pogo- Puca wydania pieniędzy. 
chodźców. towia. Pod. groźbą rewolwerów Puc wy-

(k) Kon fuskata edalów - (o) Na gorącym uczyn• dał bandytom posiadaną w domu go-
B ejlisa.. W Łodzi zo częl<l sprze ku. Wczora1 przed w1eczorem, do tówkę w sumie 14 rb., które ot za­
dawać emblematy zakońc zr.nia pro- m: ei:!zkania Augusta :Mazura, przy brali i rozkazawszy obecnym przez 
cesu rytualnego w Kijowie, z podo- ul. Mikoła j ew skiej M 13, dostał się czas Jakiś nie wychodzić z mi eszka­
bizną Bej lisa. ruiodociany, bo zaledwie 18 lat mają- nia, wystrzellli w sufit kilka razy i 

Policja miejscowa przyłapała na cy, złodziej, Antoni Zimsz i skradł wyszli. 
rogu ulic Zielonej i Zachodniej sprze- rót.ne rzeczy, wartości 100 rub., ora2' Po wyjściu od Puca bandyci 

skierowali się do mieszkania właśoi· 
oiela sldepu kolon1alnego w tymże 
domu, Józefa Tieraml\, gdzie w talri 
sam sposób zrabowali 95 rb. i pier, 
ścionek złoty, poczem wy:::zli i zni~ 
knęU w polu. 

Zawiadomiona o powyższych ra 
bunkacb policil':\ powiatowa, rozpoczę­
ła energiczne dochodzenlt\ i areszto­
wała jedną podejrzaną osob~. 

- (:r) Telefon w gmlnla. -
W czwartek ubiegły, w Łagfownikaob, 
pod przewodnictwem wó jta F. Bu­
dziarskiego, odbyło się nadzwyozai­
ne ogólne zebranie gminne, Zet>rani, 
między innymi, uchwalili etat na u­
trzymanie jednej szkoły początkowej 
i 120 rb. rocznie na utrzymanle po· 
mocuikóvy pisarza gminnego. Nadto 
uchwalono połączyć urząd gminny z 
Łodzią JiniSi telefoniczną. Koszt za­
prowadzenia telefonu obliczono na 
700 rb. Na po:uyc1e sumy tej uchwa­
lono wypłacić z funduszów kasy po- 1 

życzkowe) i!90 rb., resztę zaś ściąg- , 
nąć drogą składek . :li gruntów dwor~ ; 
sk10.h, licząc po 17 kop. z morga. 

e sceny i estrady. 
Teatr Polski. 

Dzi~. w środę, po raz 85 arcydzie­
ło Rostanda w 6 aktach „Orlę", na 
które JUŻ dużo biletów l!;asa taatru 
sprzedała. 

- We czwartek1 po raz pierw­
szy, znakomita tragi-farsa Swen Lan. 
gego p. t .• Samson i Dalila" z wy- : 
stępem gościnnym p. Stefana Jaracza. 
artysty teatru Polskiego w W araza- ) 
wie, niegdyś ulubieńca publiczności ' 
łódzk1e1. 

Bilety sprzedają si12 od 11 do 2 w 
cukierm p. Gostomskiego (dawnle,j , 
Roszlrnwskiego) i w kasie teatru od 6 , 
do 9 wlecz. 

- W piątek, na dochód szkoł1 
im. Orzeszkowej, „Zemsta za mur , 
graniczny", komedja w 6 aktaoh· 
Fredry. 

Wobec nadzwyczainego zaintere• , 
sowania jakie wzbudziła uadzwyczaj- ' 
na wystawa sztuki p. t. „Przebudze- , 
nie się wiosny", na liczne prośby , 
publiczności dyrekcja teatru ~ys~a„ ' 
wia sztukę powyższą w sobotę 1 me- > 
dziel~. 

Ostatni tydzleii pobytu op&• · 
ret kii. 

Dziś, w środf) dla prenumeratorów 
„Now. Kurjera Łódzkiego"- ostatnia 
nowość operetka w a aktach. !.'Zuza". 

- Jutro w ozwartek na oenefis 
miłe i i sympatycznej wodewilistki p. 
Matyldy St. Clllire, wystawiOJlf\ b~- ' 
dzie piękna operetlra w S aktach p. 
t. „Lalka" i utwór śpiewno·choreogra„ 
fiuzny w 1 akcie p. t. .Muzykalne 
margrabiątk:o". 

- W piątek, przedstaffienie po-­
pularne, ceny od 16 kop. do 96 kop., 
daną będzie operetka p. t. „Zuza". 

- w souvt~, wieczorem-benefis 
ttinora operetki p. Napoleona Szcza­
wińskiego. W benefisie przyjmują 
udział artyści teatrów rządowych war­
szawskich, p. Maria Marjewska i p. 
W. Szcza wiń.ski, brat benefisanta.. 
Odegranf\ zostanie dotychc.zas nie 
grana w Lodzi operetka w a akta.eh 
p. t •• Wesoły ma.łtonek". 

Koncert Cymbalista. 

Na koncert znanego skrzypka 
wirtuoza, zapowiedziany na Jutro. 
26 b. m. w sali teatru Wielkiego zło­
~ą się nast~pujł:\ce utwory: 

Suita a) Moment de 8onate, bi 
Barkarola, c) Humoreska, d} Finał -
Y or.Ir BoweLJ; L1i.rgetto - Handel; Ta­
niec niemittc.k.1-Dittersdvrf; Gawot­
Mozart; Pfośfi konkursowa- Wagner; 
Liebesleid, Capr1ce chino1s1 Liebe- , 
sfreud - Kre1aler; Kołysanka-Tor~ 
Aulin; Taniec Węgierski - Brahms; 
Orientale-Cymbalist; Czardasz-Hu­
l>ay-wyk. p. E. Cymbalist. 

W Jrnncercie bierze udział uta­
lentowany pjanlsta p. Łucki. 

Pozostałe bilety w slrładzie Fryd­
berga J Koca, Piotrkowska nr. 90. 

Rozrywki i zabawy. 
= (:)Zycie Napoleona - w 

„Casino". Dotychczas niebywałe} 
długośai taśmę kinematograficzni\ 
podjęła się wykonać znana włoska 
Arma Ambrosio. miaDowicie ~ałe ~v-
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oie wielkiego Napoleona. Próba wy­
konania tak wielkiego obrazu wypa­
dła nadspodziewanie. W obrazie tym 
demonstrowanym od wczoraj w mieJ 

. scowych teatra~h kinemato~ra~cz­
nych .Casino" I .Odeon" w1dz1my 
zupełną ilustraej~ całego tycia Na-

• poleona, ćego wojen w Rosji, Francji, 
' Włoszech, Austrji i t. d. W pierw­

szych częściach widzimy Napoleona 
gdy opuszcza dom rod~inn;y, oraz 

· Korsyk~ i udaje się do Francji, na­
. stępnił' pierwsze wojny, .ślub j~go z 
· Józefiną; potem następu1ą wo1ny z 
Austrjł\ i Włochami. N11poleon w 
Lombard1i i Włoszech. Wielka woj-
41a austrjacka i zupełna klęska cesa­
tza Franciszka. Rozwóil Napoleona, 
nieszczęsna woina z Rosją: Smoleńsk 
potar Moskwy. Odwrót. Napoleon 
na wyskie Elbie. Powrót z wyspy 
Elby i nowe wojny; Niepowodzenie 
Napoleona i koniec starej gwardjL 
Waterloo. Wygnanie ua wyspę św. 
Heleny. Smierć Napoleona: 

Puriszkiewicz wygłasza obszerną 
hlstor1ę ruchu ukraińskiego, zwraca­
jąc szczególni\ uwagę na to, !te U­
kraińcom, zwłaszcza po r. 1868, 
zawsze pomagali-polacy. Tak ukraiń­
cy, jak i polacy, dątyli do wspólne­
go celu; osłabienia Cesarstwa rosyj­
skiego, utworzenia niezale!tnych: U­
krainy t Polski. Propagandę ulcraiń­
ską podsyc11ła głównie Galicja. Mó.w­
ca wzywa do walki z .mazepiń­
stwem". 

Wyjazd ministra. 
PE1'ERSBURG, 24 lutego, (wł.) 

Według obiega)ących pogłosek, mini­
ster spraw wewnętrznych Makłakow 
wyjeMta do Warszawy na uroczy­
stość rocznicy uwłaszczenia włoś­
cian. Do Warszawy przybyć ma w so­
botę. 

Nowy wiceminister handlu I 
przemysłu. 

PISTERSBURG, 24 lutego (p.).­
Dyrektora departamentu celnego, ~ad­
oę tamego Hahna, mianowano wice­
ministrem handlu i przemysłu. 

SAMQBÓ JCA. Prezydent m. Wilna. 
- Noc listopadowa. Za oknem PE'l1ERSBURG, 24 lutego. (wł.)-

~le wiatr, deszcz bije w szyby, wle- Jak intormuią, wybrany ponownie 
wa7ąc do duszy gorycz i zniechęce- prezydentem m. Wilna, p. Węsław-
nie do !tycia. · b · 1 k · 

_ Dość tego głupiego !tycia, szep- ski, wo ee tego, te Jest po a iem, 
cze pan Teodor, lężąc na sotie, Trze- zatwKier.dzony nie b~dzie: H 

ba dziś z mem skończyć. Trucizna, n sr~ga pom aranczowa . 
którą mam porl ręką, przeniesie mnie PET.b.RSBURG, 24 lutego, ('_'Vł.) 
do lepszych światów bez bólów i ci er- . W ku~uarach J?umy przednuotellJ 
pienia. z temi słowami powstał, nalał dys~usi1 Jest „księga riomarań~zowr& 
aob~e pełną szklankę z jednej z dwu czyli dokumeuty„ ?gło~zone n1edaw. 
butelek, stojących na nocnej szafce, no t~mu p1·zez nun1sterrnm spraw za-
wypił i legł znowu na sofie. gramcznych. 

~ Co u djabła, rzekł po kw~- . ~1reść tych dotmmentów 'dow?-
dransie, jeszcze żYJG'? Trucizna me dz1, iż. Sa.:aonow p~d~zas przos1len!~ 
nie działa! Nawet zaczynam nabierać bałkans.loego bro!11ł rnteres.ów . RosJI, 
ochoty do życia i humoru .. Ee, może gr?żąc 10terwen~1ą, posłowie 1edfl8;k 
lepiej nie zabijać się„ Swiat iest pięk- twrnrdzą, t.e nkc7a mm1stra była me 
ny„ .. Niech żyje !tycie! zawołał w dość ~n~rg~czna 7. czego skorzystały 
końcu i zapaliwszy świecę, przekonał Austria i. Niemcy. . 

· si~, że zamiast trucizny wypił szklan- ~ ~om1mo poparcia ~e. strony Du­
kę koniaku Szustowa. r2285-1-l my 1 Rady .Państwa n_:Hn1st~r okazy. 

wał zbyt wiele ustępllwośc1. . 

-Telegramy. 
Z Dumy pańs"twowowej. 

PETBRSBUH.G, 24: lutego, (wł.)­
Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Dumy odczytano interpe~ację kadetó.w 
i Grupy pracy w spra"'.1e zakazan~a 
,1ubileuszu Szewczenlu. Następm.~ 
Duma przysta.T>iła do dalsze) dyskUdJl 
nad referatem komisji rugów w sprB.­
wje nieprawidłowości wyborów ode­
skich z 2 kurjj, gdzie wybrany został 
biskup Anatoliusz. 

Po przemówieniu kilku ~ówców 
~ prawicy, którzy występowali gorą­
co w obronie prawidłowości wyborów 
J dowodzili, te choćby nawet odrzu­
cić nieprawnie oddanP. głosy, to bis­
kup Anatoljusz mia~ i ta~ znaczną 
większość, p-0stanow1ono hczbę dal­
szych przemówień ograniczyć do 
9ześciu. 

Poparze:r.ie na _ imierć. 
RADOM, 24 lutego, (wł.). Wsku­

tek wybuchu maszynki do gotowania 
poparzone została na śmierć dwie 
kobiety, nazwiskiem Jasińskie, matka 
z cór.ką. 

Sprawy polityczne. 
RADOM, 24 lutego, (wł.). Dziś 

osądione tu zostały trzy sprawy'po­
lityczne. 

Pierwsza przeciwko 11 oskarto­
nym o naletenłe do organizacji so­
cJal-demokracji zakończyła siQ ska­
zaniem: Kota na 6 !at i Rywackiego 
na 4 lata robót ciętkicl1; Winogradja­
ka, W o_jciechowskiego, Zdonkiewicza, 
Wardena, Hottmana., Szlesingera i 
Giza skazano na zesłanie; Gizową u­
niewinniono. 

Bronili adwokaci: Smiarowski, 
Kuczyński, Szuster i Wigura. 

do szybu po drabinach. Nagle dra- wszelkiemi oznakami Zfttrucla tryeh• 
biny pękły i górnicy wpadli w prze- ninami. Nikogo prawdopodobnie nie 
paść. B z nich wydobyto, lecz tak uda' się uratować. 
poranionych, te waJczą ze śmiercią. RewlzJa w redakcp 

11
Kur-

Deportacja prz:vwódoów Jera Pozna6s1ir--..„1 • 
strajku. . -• 

LONDYN, 24 lutego. (wł.) - POZNAN, 25 lutego. (wł.) 
Na okręcie angielskim przybyło do Na skutek zlecenia prokuratorjt 
Tilsbury 7 przywódców strejku w po- śledczej zjawił się w nocy ubiegłej 
łudniowej Afryce, którzy skazani w redakcji .Kurjera Poznańskiego• 
zostali na deportację. W Tilsbury cały sztab ta1·nych policjantów, któ· 
miała ich powitać deputacja stron-
nictw robotniczych, z Handersonem rzy przeszukall wszyst!pe kąty, w 
na czele. Deputacja jednak na po• poszukiwaniu zn~nych dokumentów 
kład okrętu nie została wpuszczona; OstmarkenvereJnu, zwłaszcza zaś li­
z tego powodu śród robotników pa- stów Szultza, Hanycklego 1 Tlede­
nuje wrzenie. 
Echa zamachu na pal•c bi· mana. jednocześnie przeszukiwana 

a.c.upi. mleszka.1ia wszystkich redaktorów, 
WIEDEN, 24-(l;Q lutego, (wł). - współpracowników, zecerów I na­

Pismo czerniowieckie „Polityka", do- wet u chłopców redakcyjnych • Kur­
nosi te udało sif2 wpaść na trop sprtlw- jera". Szczegółów narazie brak. 
ców zamachu na pałac biskupi w De- Nowa ustawa pruska. 
breczyme. Z inne} strony zaprzeczają 
znów tym wiadomościom. z Debre- BERLIN, 25 lutego,(wł.) .Kreutztg" 
czyna dalej donoszą, te wskutek eks- podaje sensacyjn" wiadomość, że do 
plozji ucierpiał prz'3watnie S8,siednl rady zwią~kowej ma być wniesiony 
gmach izby handlowej, który obecnie w najblitszym czasie pro,ekt nowej 
strzete wo7sko, gdyt jest oba.wa, te ustawy, upowatnlaj(\cej kat.de po· 
gmach lada eh wiła runie. Szkody 
wynoszą przeszło roo tysięcy koron. szczególne państwo zwif\zkowe do 
Biskup M1klossy przypuszcza, te zakazywania lub zamykania Tow. 
sprawcami tego zamachu mogą być wrogich niemieckości, jak rówoiet 
tylko rumuni. zawieszania pism niemieckich, o ile 

DEBRYCZYN, 25 lutego. (wł.) - działalnośc ich będzie uznana, jako 
W sprawie zamachu na biskupa gre- wroga niemieckości i antipatrjotyczna. 
cko·katolickiego obiegają rótne wer- Oczywiście ustawa taka dawała­
sje. Ludność jest przekonana, te by jalcnajszersze pole wszelkiej sa­
zamachu dokonali rumun!, lecz wła- mowoli biurokratycznej. Gazeta do­
dze i prokuratorja Bf\ zdania, 1t ~st daje. te cesarz przywiązuje niezmier-
to sprawkl\ rusofili. ną wag12 ·do przeprowadzenia tej u-

Naditupan Gomahid1 twierdzi stawy i nie zawaha si~ nawet wobec 
znów, te najwi~b:szymi wrogami by- ewentualnej konieczności rozwit\~ania 
li nacjonaliści . węgierscy i oni to parlamentu. 
prawdopodobnie dokonali zamachu. Dymisja namiea,nika. 

Nie zmienia to zdania prokura- PRAGA, 25 lutego. (wł.-Dzien· 
torji, it zamachu dokonali rosjanie · nikł czeskie donosz14, te ·namiestnik 
prawosławni i te zamach ten uwata- Czech, hr. Thun, podaje si~ do dy­
ny być musi, jako odwet za proces misji. 

w Marmarosz Szeget. Mniemanie to Strejk powazeohny we Fran•· 
potwierdza fakt wysłania paczki, za- cji. 
wierającej bomby z Czernłowca, któ- . PARYZ, 25 lutego, (wł.). Rząd 
ry jest siedzibą agitacji prawosła- francuski ogłasza, te liczba strejku­
wneJ i jej ogniskiem. . · j~cych w chwili obecnej we Francji 

DEBRECZYN, 26 lutego, (wł). - w rótnych gałęziach przemysłu ro­
Policja czerniowska stwierdziła. te botników wynosi 400,000. 
w czwartek dnia 19 b. m. przyjecha- Znalezione perły. 
ło do Czerniowca 2 mętczyzn wielkie- PARYZ, 25 lutego, (wł.). W czo-
go wzrostu, w wieku lat około 40 z raj wiec7.orem, znaleziono trzy dalsze 
Rumunji i stan~ło w jednym z hoteli perły, pochodzące ze znanego cenne­
miejscowych. Zapisali sio oni, .jako go naszyjnika, skradzionego w dro­
Sylvio Madanes~u. artysta i Teodor dze z Francji do Ameryki. Jedna ze 
Avram. Nazajutrz wysłali z poczty znalezionych pereł posiada wartość 
list zawierający 100 koron i ci~tką 200,000 fran. Brakuje Jeszcze ,jednej · 
paczk~, adresowane do biskupa w tylko perły. 
Debreczynie. Za:tówno list, jak prze- Ogłoazenle nlezale*noici. 

Czcheidze dowodził, te jeżeli 
prawica jest tak pewna zwycięstw~, 
niech si~ biskup Anatoljusz zrze~m1e 
dobrowolnie, bo wszak zapewniony 
ma zdaniem prawicy, -wybór ponow­
ny.' W końcu Czcheidze ~a odbiega­
nie od przedmiotu pozbawiony został 
głosu. MaJdaliow wystąpił 2J ostrą 
Jcrytykf\ taktyki .prawicy, któ.ra .drs­
kul!ifl sprowadzić znwsze us1łuJe na 
tory partyjne. „Rosia-zakończył-:­
nie czeka, co o wyborach powie 
prawica, lecz jak postąpi biskup Ana­
toljusz". 

W drugiej sprawie oskar!teni o 
rozprzestrzenianie proklamacji Jetyń· 
ski i Pietrusiewicz skazani zostali na 
dwa miesiące więzienia; bronili adwo­
kaci: Kuczyński i Smiarowski. 

W trzeciej .wreszcie sprawie Ro­
senzweiga, oskartonego o należenie 
do lewicy P. P . . S., zapadł; wyrok 
skazujący go na osiedlenie na Sy­

syłka były podpisane nazwiskiem KONSTANTYNOPOL, 26 lutego 

Anna Kowacs. (wł.).-Pisma greckie donoszą, te Epir l 
Straszne burze. ogłosił niezaletność i ukonstytuował 

Duma większością J 91 głosów 
przeciwko 131 uznaje wybory bisku­
,a Anatoljusza za nieprawidłowe. 
·Wniosek w sprawie skasowania wy­
!>orów nie uzyskał wymagane) przez 
ustawę wię'kszości dwuch trzecich 
~łosów, wobec czego bislrn~ Anatol­
Jus.z pozostaje nadal w Dumie. 

W dyskusli nad riagłością inter­
pelacji w .spra~ie zaJrnzu. uroczysto­
ści Szewczenlu, hr. Kapmst pr:zema­
w_ia za nagłością, uwata bowiem za­
lrnz za nieporozumienie. 

Nagłość zoataje uchwalona, po­
r.zem rozpoczyna si~ dyskusja nad 
samą interpe1acjj\. Rodiczew stwier­
dza, że prześladowanie zwiększa ty~: 
ko nienaw i ść. Podczas gdy w Ros71 
obraża~ l\ uczucia narodowe rusinów, 
'w Austrji otwierają uniwersytat u­
kraiński, który bc: dzie potężnym środ­
Jriem dla narodowej propagandy u­
kraińskiej. Jubileusz Szewczenki­
Jrnńczy-odbPd z1n się, ale leu wsty­
dowi naszemu, nie u nas. 

PARYZ, 23 latego. (wł.)-Z ca- rza,d rewolucy.Jny. 
łego wybrzeża rnorzą Sródzlemnego 

b~rji. 
donoszą o niezwykle silnych bu-

1 
• ł S '' 

rzach. Koło 300 jachtów prywat- IJD$J0fta avoy 
Wielki Kraków. nych i łodzi zostało rozbitych o sk.a- ft tt 

~~OW,. 24 l.utego •. (~ł.). - ły i brzegi W porcie tulońskim bu- w Krakowie, uL Krupnicza 22 I-p. 
Kom1s1a gminna se1mu gahcyJslnego • . · urządzony z komfortem i oświetl. 
załatwiła ostatecznie sprawę przyłf\· rza wyrządziła .olbrzymie spustosze- elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy„ 
czenia Podgórza do Krakowa. W nia. W MarsylJl uległo uszkodzeniu bo_~ow&. CellY prz,Yf?.!"' •• •PD:-
czwartek nadchodzący sprawa ta wej- 8 okretów. Komunikacja morska jest ••-"~-e1-•-•llifilil„m. n„a,.~-&lil~, . 
dzie na porzqdek dzienny sejmu. bardzo utrudniona. Ji -:1„rłowskl 

Demonstracja głodnych. zatrucie tpychinami. . .:. _ . . . 1:1'G KonstantJnowska 
6
. · „-.:)~· ?.: I'• JM& 

BUDAPESZT, 2ł lutego, (wł.). POZNAŃ 25 lutego {wł). - W "'lilii n ·:-- K- WeJścle przez sklep 
W gmachu starego parlamentu odby- • ' . . 
ło SI.A w1'ellr1'e zrrromadzenie robotni- Borku zachorowała po spo~ycrn n1.e- Eugenjl•, lei. ~-Ol., speelallata wycinania ' 

~ "' odclaków i wrośniętych punogcl, powróoU 
ków pozostających bez pracy. Dorna- gotowanej kiełbasy rodzina Twarow- z zagranicy przy1muje u steble I poza deomm ~ 
gali si~ oni od rządu iakiejkolwielc skiego składająca się z s osób z · i Manicure pedicure. · 
pracy i wsparciazapomogoweg~ Gro- ~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~, 
zili oni, te wyczerpała się ir.h ci er- ~ b · d t · t D-ra med. 

r1::z0:i~a~ zs~~~;.nk~~t~~~~!6uJ~1f~~ oa 1net en ys yczny ~acharowa 
na ulioę Rakoczego, Zelazn~, gdzie 
napadli na przejetd!talf\CY wóz z ko­
ksem, przewrócili go i zabranym ko­
ksem powybijali wszystkie szyby w 
sąsiednirh domach, między innymi i 
w gmachu szpitala św. Rocha. P.oli­
cja zaatakowała demonstrantów białą 
bronią i raniąc wieJu i aresztując, 
poło!tyła kres rozruchom. 

· Katastrofa w Kopalni. 

Choroby z~bów jamy ustnej, sztuczne z42by, na złocie kauczuku. Wyj­
mowanie zębów bez bólu. Asystent Dr. med. ZACHARO W lekarz de~­
tysta Pani F. ZACHARO W A, były demonstra~r szkoły dentystyczneJ. 

· Przyjmuje od 9 i pół do 2 i od 4-8. Piotrkowska 78„ 
; 

"ZWIEłtZYNIEC Nę. żądanie Sz. publtczności ceny· zostały zre• 
Piotrkowska fllr. 117 dukowane do polowy. 

Pamiętajcie więc te w zwierzyńcu przy ul. Plotr­

kowuiej N! 117, ceny wejścia da dorosłych 25 kop. 
dzieci l uczniowie 15 kop. 

BOCHUM, 24 lutego (wł.) Dziś 
w południe w kopalni „ Wiktor•, kil­
Jrnnastu górników uległo katast~o:O.~, 
którzy pomimo zakazu opuszczali sio 

„ .., „ • Karmienie zwierząt o 9·e1 . god.J;. wiecz. „ „' ,.. „ 
~ 
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Olbrzymia oszczędnołfl 

ASŁ 
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Wyłączna sprzedaż na Lótlź i okolice Emi1 llh 
Hadrian Łódź Mikołajewska J-.e 100. Telefon 7-89 .!!! 

~ Olbrzymia oszczędnołf! f 

„ •. 
ecznica dla przychodzących chorych 

Zachodnia M 52 p~z, ul. Zawadzki_ j (wejście i od. Piotrkowskiej Ne 17) teJ. 35-58 

1.ekarze 0PdynllJ111cy &peojalno9ó Dnie przyjęcia w lecznicy Godziny 

poniedzialek śrooa sobota ~o DP. Altenbeq1ep O. eh garrl ła nosa 1 uszu. --wtore·k. czwartek, piątek 3-4 
Dr. Artyfllkiewlcz C. Ob JroGi~i&kuszeria - COdZlennie prócz \\ t orKu i pią'"tiU 2-3 - ponie11zhtłe1; , i:;roda. piąteb'. 1-2 Or. Bernard W. eh. weneryczne 1 mN·zopłe. --· wtoreK, czwarteK, sobota-- 711,-s11,w - wtO'reki piątek - --- -Dr. BrabandeP T. 12-1 

~ ob. kobiece i akuszerja . -t----
pon1edzJałelc.;_~ 1a pi't~ 7-8 ~ ir. Brzozowakl K. cb. kobiece i akuszeria wtr.reK i piątek ~-3 N 

wtoreK. c7.war1ell: ,,inteJr Lw10--~ J q 
Dr. Czaplickl B. eh. gardła, nosa 1 uszu '' p;i 

pomeuziałei!. liroda eooota .'1-4 '~ ~ 
-wtorek-c~k'.""sobota - 1-2 ~ Dr. Dutkiewicz: W. eh. weneryczne i skórne -pon ie 1/j111e"K,-sroda -p1ąt~- 711,-s1fW o 

8r. Ounin-Wąaowic• ~eh "'T' ,....._ ' .... o dzieci wewnętrzne ponieuziateJr. ezwarteK so I.Jota 3--4 
Or. G•rUńak1 W. eh. oczti7'"· 1= co,1iienni!- pró;.z . .,!1_edzlel= 9-10 z "ti';l Dr. Glaeer R. eh kobiece 1 akuszer.la ww rek. czwartek eo bota 7-8 w. Ili~ 
Or. Gol~g H. ehirurgia I"""'"•"'· jrod'4aó bOta.~„.:,~ 4--5 z> 
Dr .... '-1.aeli\ll&rg A. pon~ed~aiek 8-9 „ ~ eh. kobiece eor1denn1e . --1==2-

N~ Dr. Gromski cu. dzf8'ct codziennie 12 - 1 „N 
:Da•. tiundlacii eh. wewnli'trzne i dzieci pouienz~~ środa piąte.IC 7-8 ~~ 
Dr. Jaslński_E. chirurg)a 1 kobiece środa i sobota 10-11 'I rn Or. Joklel J. eh Poniedz!,!l~-~roda. piątek - o~ wewnętr~ dzieci 7-8 - .-
Dr. Lewinaon St. nicrlziela 10-11 

=~ eh. wewnętrzne - wtorek- i -czwarteK . 
7-t:l 

Dr. Llpińaki ktem. poniedz. \l"tortik , czwar"fBk:PJątek 1 2 a~ 
eh. wewnętrzne i dzieci · - - śrotla i soliota · - --- ---- .Ili fi a- () 

Dr. Liblazowaki-C.--1 """'11 ,_,. r ..._ ........ cll. w!w..!_ętrzne 1 azieci corlzlennie próc:.i nie•lzlel 10 - 11 en trj Dr. Łuczycki B. eh. nerwowe śro<1a ieÓbota ~1:::.2 Oo t'>r Ługowaki Z. eh 
.. ,~ 

kolliece 1 atrnszer1a ccdzle11n1<' 11 - 12 
~~ Ur awarke M. -cli:"kO'biece i c111rurg1a poniedzialek i czwartek 6-7 

Dr. Michalaki ,...,..„.....a:.; ,..., ...... - =--= 
-codziennie prÓczn1edzlel -·- O~~ • Cl.l OCl.U 3-4-

Dr Mlchaleki-Ł. - oh. kobiece i a1rnszer1a ............. -- -~ „ t:d niedziela, ponie11:r,, cz~~rlek sobola 12-1 
Dr. IWittel•taedt ~ eh. wewnętrzne i nerwowe wtorell i _!?_iąte!.___ 4'-n 

• > 
~ 

..-...,.„, _____ o 
Dr. Olazewaki L. · eh. wewn„ ioł~dka i kiszek 

poniMzlałek 10-11 > codziennie-prócz niedziel - ----- 'Z ... 2-B - niedziela- 3 - 4 
.-; 
ti;J 

Dr. Osiecki T. eh. wewnętrzne. płuc 1 serca 6roda ó-T ~ sobota , 7-t:l > tir. Rosiewicz J. CU wewnętrzllei.-dzieci- co11z1ennie 11-12 ~ Dr Ruegertt. - eh. wewD'ętrzu;-i dzieci ~ --.- [';rj ponieoziałek \\ torek sobota ó-7 
br. Sadkowska H. ~ w.ewn .. 7.ołą1k8.! ki~e_k' -oot'Ziiinnio próczn!edziel - 9 10 

p, 
wtorek czwartei,- sobnta ~niedziela 12-1 Dr. Skuaiewłcz F. eh. wenerl'Ozne i skórne -.-- -'-- - - ·--· -- -pr uieriziałek śro11a, piąteir ~11 .. -911,w ., „ . - !"-
pon1eozlalek. śrona . p\ąieK, nlellzieiii:' ~i Dr 8onenberg G. eh weneryczne l skórne --wtoreK czwartek sobota _, :i1l1 911, t>r. Tomasze~~.!Jh.:: -"~~';'_;irgJa l urtcpea1a - wtorell ~i czwartek ~o-

Or -- atten I. chirurgia plątei{ ó-6 

• Dobroci, czyste f wy-są uznane1 
borne w smaku. 

Wina,Chasta• 
Czerwone wina po 40, 55, 70, 80 

90 i 1 '25 za but 

Białe wina po 40, 55, 65, 70,75.80, 
90, 1. -i 1.50 za out. 

Deserowe wina po 50, 80, i.oo, 1.25, 
1.50, l 2.00 za 1..11 • .it. 

Ski ad Piotrkowska 99. 

6. H:owomieJska 
., 

&. Uwadze ch·-)ryćhI 
' ,AJ onkurencja 

poleca siQ „f i;.GOSOL" · 4 
srodek przeciw eh r o • ł 
bom dróg oddecho· · i i~ Sk~ad obuwaa wyoh uznany iako ostat- i 

ni wyraz nauki i zalecany 

A. I. zesi,ows ego. prze7< powagi lekarskie 

FAGOS L'' . 
'' k . Naiwit:kszy wybór męskiego, dam kiego i dziecin 

teczy szyllKo i rMy alme ,, Kaszel, 
~ nego obuwia, a takto obuwia. filcowego damskiego Broncoit, 

mQskiego, buWw długich skórzanych z najlepszej 
Koklusz, . oraz Katary płuc. 

,:! skóry 1 filcowych, Kaloszy pete1·sburskich płytkich Znakomite wyn11el pny leczcn ·u 
głębokich po cenach fabrycznych. rl 767-50 oUCllu'r PLUCN'll'll 'l'ysiące 

podziękowań od osób wyleczu· 

& Nowomie-ska &„ nych. Dostać wszęrtzle. ~1 
~I 

Lokal składający się z obszernego skle• 
pu i 5 pokoi, piwnic i t. pr 

do wynajęcia od 1 lipca r. b. Szczegóły w Tow. Akc, 

s. Czamański, ŁÓDŹ, Przejazd a. 

Jeden większy 

powóz, jden faeton, 1eane sanie 
okazyjnie do sprzedc:nfa. Szczegóły w Tow; Akc. S. Cza• 

mal\ski, LÓ:>ż. Puejazd 6, 

Ps uję 
zarządu domem mogę zło~y6 1500 na wytBZI\ sum~ porę· 
rzenia. Łaslcawe oferty proszQ składać pod lit. T. L. w Ad· 
min1strac1i ninie1szego pisma. 4407-0-1 

Wydawnictwa GEBETHNERA ł WOLFFA. 

owołcl belletrystyczne. 
Z:rcmunt Eartkiewicz. 

PIE. WZ.Y GRZECH. 
Tegoź autora. poprzednio wydane: 

PSIE DUSZK 
SLAB.K SERCA. 

Artur Gruszecki. 

• 
.. 

1.40 

• 1.20 

• 1.80 

POO C"'ERWONYM WIRCHEM. • • 1.80 
Tegoi •utora poprzednio wydane: 

KROL.b:WJACY 
LlTWACK!& MROWIE 
MARJAWlTA 

Włodzimierz Perzyńekl. 

~:ł:IECI JOZEFA. 

tanisław Przy byszewskl. 

• 1.80 
l.óO 

• 1.80 

l.óO 

D:tlEJE NĘDZY • 2·-
Tegoi autora poprzeanio wydane: 

8 W lĘTY GAJ „Mocnego Człowieka• C ęść łrzecta l os 
tato ta. z.-
WYL.WOL.ENIE • • „ • druga 2.-
L.MlERZGH „Synów zieml" częśd tr111cia 1 ostatnia 1.80 

D nabycia we wszystkich księgarniach. 

POLECAM 
resztki welniane na bluzki euknie 
l kostiumy, tkaniny modne na suk­
nie balowe, taKże bieliznę gotową, 
woalKi: pończoohy. rękawiczki. .chu­
st Ki ciepłe, oraz bałty K:al1slde 
i szwa carak ie · również tiranki ezto­
ry 1 pOr\Jery Andrzeja 44, parter 
rront. r20114--l0 

GABINET 

Leczn czo-ł\osme r yczny 
Usuwanie l.lrvdawek wą~rów pie­
gów etc. Poprawa kształtów,_ za­
biegi upiąkaza ące aparatami e1e­
Klrycznem1 na1now::1zeg_o ~ystemu. 
Spec 1aloo ć re~enerac1a 1 trwała 
reko1oryzac1a siwych włosów bez 

użycia rarby. 
(Dyplom A!rademji nauko­
wo kosmetycznej w Pary~u). 
CE\illiLN IAi ... A ~ ł telet 1)-4.2 
Przy1mu1e 11-2 od 4 do 7. wiecz. 
Tylko dla Pańl 1602-0 
Uoktorowa t='rydowa. 

Czy 
co rawoy? 

ł~i leszcze nleużywała Kremu 
I ralf bardzo rozpowszechnioneii;o 
' na cale1 kult ziemsl!:le1 z nieza.wo-

tnyrn rezultatem Wydatek o\e­
waozoy a Korzyść wiełl!:a Wszel­
Kie piegi opa1enizna plamy pry 
szoze wą~ry 1 lisza1e natychmiast 
llezpowrvtnie ulka1ą Ula 1111lk.-
111ęcla naśladownictwa spr~ed 1 
1y111:0 w 11ktadac11 aptecznych na 

4 aw1ot (! 54, i :Konstanty­
nowska }'11 75. 

Cena za słoik 50 kop., ;;;ocntejezy 
75 kop. 

· Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Spec1a11stów dla przychad• ... 

cych Chorych 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 

Dr. J S•warcwae. 
WHWNĘTRZNB ser od 10-11 ł t 
i N.BRWOW.B I pół. do~ i pół.p.p 

w niedz. od 10-11 

CHOROBY CHI- ~ Dr. M. Kantor 
RURGICZNH od .2-a i od 7-s 

p.p. 
CHOROBY ( Dr . .M. Papiernr 
KOBJRC.B ( codz. od S-4. 

CHOROBY DZIECI ( Dr. J Lipszyc 
( codz. od ó-6 

CHOROBY OCZU ( Dr. B. Doncbin 
( coda. od ll-10 r 

J 
Dr. C. B!um 

CHOROjjY NOSA, poniedz., wtor. 
U 'ZU . GARDŁA środ., ozw., od 

l:3 1 ł l-2,piątek.,sot.. 
niedz. od 9-10 r. 
Dr. L. Prybulsk1 

j w niedz., wtork. 
CHOR. SKORNB czw., piąt.Ji:i M 

i w E.NhH.ICZ.N.8
1

1 

!ro~. ~~~.ie~ił 
!:i-9 wieoz. 

Analuy krwi, wydzielin, moczu . .Ba­
dania mamek. 

Porada dla niezamo·żnyob. kop. 60 

ir"raeoiw 
Rzeżączce (tryprowi) 

najnowszy srodeK „SALO" 

ICZILIN11 
li 

działa szybko i stanowczo 1 we· 
olug zaświadczeń lekarzy. uważa­
ny 1est za środek racionalny, Spo­
eob użycia dołącza się. Prawdiiwy 
tylko w metalow. puuełku po 1 rb. 

i po l rb 80 .ltup. 
Działa skutecznie taK w wypad­
kach ostrych iak i chronicznych 
1 w niedługim c2asie usuwa. naj-

uporczywszą ciecz 
Sklad: Petersuurg, Ul. Razlezża 
N 7, apteka B. Konhejma. Jest we I w;;zystkich aptekach. r2017-17 

B CHALTE Jl, 
6 I pól. - 7 i pól Wt11 rel!:, śroJa 
od 7-8 w arytmet. handl., korespo­
rtencll uczy gruntow111e naucz. \V. 
WUDZY N~K1 . zatwierdzony przez 
Wla'1ze Naukowe. WykłMy w pol­
e1dm, rosy1sKim, niemieokim, tran• 
cuskim, ul. Widzewska 42, m. 3, l p. 
Godziny przy Jęć: poniedziałek. czwar• 
tek i piątek:- 144'-.. 
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I 
llóg głó 1nej i Ffotrkowskiej. 

T yiko jeszcze 3 dni. 

Pomiędzy inneml, dziś niebywała sensacja! 

ałun f\ umarłej·· 
Wstrząsający dramat w 6-ciu cz~ściach. Podobnego obrazu kinematograf jeszcze nie widział 

oraz wiele innych nowości. 
ANONS: od Soboty 2~ Lutego ukażą się tylko w naszym teatrze dwie najnowsze sensacje lego sezonu I serja. Na? Plnkertona 
Pinkerton przeciw rozbójniczej szajce Morella, oraz arcywesoła. farilu. w 3·ch częściach Rózowy pan• 

t'łfole:k czyli Wrząca młodość, która pobunza widza od początku oo końca. do serńecznego śmiechu 

5 A 
UPO 

I t. y 
EK 

~~ L1tmano icz Brnnisław 
0

H17óEUMU 
rot •a 12., (tel. 18·61> O;Bynator szpitala św.1tleksanBra 

Choroby: ner~k, P~- Mikołajewska Nr. 31, Tel. 30-92 
Cherza, C8Wkl I I. d. Frzy1mu7e choryKh z cierpienlam~ ~o­

. God.zmy przyJę6: do 10 ran łąrlka, kiszek i ~troby od 8-9 i pół 
i od 4-7 po południu. rano i od S-f> po poŁ 2161-10 

jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg­
zemplarzy wspaniałego albumu Dr. Feliks Skus1ew cz Dr. L. K1aczkin 

(legjony Il Ks•ęstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 

Andrzeja 18. 
Choroby skórne, weneryezne 

móczopłciowe. 
Pryjmuje: od 91

19-11 g. rano 
5 - 8 g. popoł. W niedziele 
świ~ta od 9•ls - 12 g. ran 

Telet. 26-26. 

Konstantynowska li. 
Syphllis, skórne, weneryczne 

choroby dróg moczowych. 
Przy)mu)e od 8-1 rano i od ó--8 
wlecz. Dla pań od ł-ó po południu 

O! :oło 500 ilustracji. 
Chorob9 sł{6rne, wene· 
r~czne i niemoc płciową 

Dr. łtab1nowiez Dr. Lewkowicz 
Cena księgarska rb li, prenumeratorzy 

„Kurjera" nabywać mogą po 
CHOROBY. uARDŁA, NO.SA 

i uszu 
3. 2ielona a. 

• • Album obttJr~t.6' nu ...... „ w atJmanletracji „KurJe• 
ra" ul. Z:ac .cl!nia 37. 

Dent9sta 

B. Rubaszki n 
Zimo y roz ła~ poc ąg6w 

ou dnia l•go maja. 
'olej f abryczno-Lódzka. 

ODCHQD,_A.., LOD.t;J: a) 12.151 b) 7 20. 8.05; 10.10, d) 12,50, e) 1.50 
f) 3.ł5, !l.50, g) .... AJ n) 6.431 7.331 8.45. 

))r&~chod ą uo Lodzi= . 11.:-i.1, 7.22, 8.35 9.3ó. i) 10.40, 1.00, 
3.10, 4.:J:;. 6.lio, a.os, 9.5a, J>:> u.oo, 

tt.olej arszawsko-Kaliska. 
OD~~Olll.Ą do K~L!SiA: o ~odz. 7.55, 12.24, ł.3fł, 6.ta, 3.12 

DO WAH SZA WY o godz1me: 11.01. 12.34, 5.30. 2.31, 
PRZYCHODZĄ z KALH::>ZA o godzinie: 1.21, 10.ól, 12.22, ó.20 

9.60; l5 w ilSZA WY o godz. 12.l!l. 426. &.oa. . 
Odchodzą do Łowicza IO. Przychodzą z Łowtcza 7.45, 

olej obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łódż Kaliska do Słotwin o godzinie &.08

1 
ze 

Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27, Uachoazi ze st Łódź-Ka­
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st.. Lodź-Kaliska o g. 7.4&. 

L WAGI. Godziny wydrull:cwaoe tłus1ym 1rukle;n oznaczają czas 
od godz. ó wieczorem do ti rano. 

Pociągi oznaozone !Herą a) zatrzymu)!\ się w Andrze)owle, b), 
d), g), nie zatrzymują się się na żadneJ stacji, pozostałe pociągi za-, 
trzymują się na żadne) stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośrednie) komunlJCac)i. 

Pociągi bez !Her nie obowiązuje połączenie z pocl14gamt kolei 
wiedeńskiej l nadwiślańskie). 

Swi tło=odbijalnio 
Tel. 3ó -03 (Lichtpausanstalt) Tel. 135-03. 

F. KRYG ERA, Gubernatorska 19. 
wykonywa za pomocą światła ELEKTRYCZNEGO, 
Kopje I" su::ik ·w, pianów i t. p. na papierach światlo­

wych otwarta. od S rano do t; wiecz. bez przerwy. 

Suchy wę 
wy dea .p. a zy 
po umiar.kowanej cenie w ~kła­
dzie węgla H. Kupczyka. Ul. 
Tramwajowa J1112 16, tel. 
M 12-06. '11amże bips za­
uran1czny. 1~0-12 1 

25 rubli nagrody. 
Zaginął pcruet skórzany z róźoemt 
wekslami protestami i iunemi papie· 
rami wąrto~ćiowemi. Znalazca zech­
ce tairnwe za powyższą iiagro 1ą· od­
dać na u1 J\Owomie,sl!-ą 21. A i Am· 
zeł. 1' apiery powyższe nie stanowią 

żadnej wartości dla znalazcy. 
I ii02-3 

Buchalterii 
podwójne), korespondencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo· 
ści. wyucza w krótkim czasie meto· 
dą praktyczną i przyspasabta na sa­
modzielnego buchaltera-koresponden­
ta, długoletni szet biura Akc. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk" w 
administracji niniejszego pisma. 

Dr. 5. Sznitkind 
Srednia M 3. 

Speoialista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos. 
mety ki lekarskiej (włosy, twarz 

mieszka obecnie przy ul Konstan­
tynowsKiej pod M 11. 

Dokt6r medycyny 

LEYB ł:.RG 
Krótka S, tel, 26-50. 

Choroby skóry weneryczne · i mo­
czopłciowie 10-1; 6-8. -W nie­
dzielę i święta od 8-1. Dla Pań 
4-6 oddzielna poczekalnia. rlO 

Dr. Med. 

-Jl. Ji'argolis 
etc.) · JUNIOR 

Zielona 16. Tel. 6·13. 
Choroby źołąOka i kiszek. 

Przyjmu1e od 8 i pół do 11 i pół rano 
pr'/s do 9 wlecz. 

Dr. med. 

przypnu)e od 9:-11 rano 1 od 4-7 
po poł. rl-ó3oó 

S-am-ue1 .tiniecki S~y;~;0w1 i;~n 
Choroby wewnętrzne 
i nerwowe sp c: al. awrot 7, tel. 13·31 

(.iorady w l'lalrres lemmiutwa wclJ.o. 
(serc:a, płuc i przemla- dzące, szczeplonJCi diagnostyczne ek-

ny materji) spertyzy. 

WOLCZANSKA 2, r6g 
Zawadzkiej. 

Godz. przyJ~6; 3-7 wiecz, 

~~·~~)~J@j"® ~ 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista chorób 

kobiecych 
b ordyn. warsz. Uniwers. KUnlki 

Akuszer 
Przyjmuje od 10 -11 i od 4 i póŁ do 

6 i pół po poł. 
ul. Południowa :.!3, tel. 18·8& 

©i~©l®5©K~~ ~,\.©J 

Ure B. Rejt 
Sl~JWNiA N :,. rei. 33-7<1 

Sp. clloroby skórne, włosów wene· 
ryczne, moczopłciowe 1 Kosmetyka 
lekarska. Leczenie sypllilisu oalvar· 
sanem Bbrlion-Hata .606" i „i.U" 
l wSródżyliJle). Leczenie eleKtrycznoś• 
cią (eleKtroliza) (usu wanie szpecą­
cych włosów) i oświetlenie kana· 
tu ( uretrosiwpiaJ. uouziny przy lQC od 
lt, do 12'J, i od ó·ej do b-eJ wiec~ 

w niedziele od 10-e) do 2-e7 po po 
Dla W Pań: osobna poczell:atnia 

~OOOOt;@~oo~oo t~OO~~~ aoo ~.oo Dokt6r m«;!'· 

, 10~~~.~,~':'.::!~.~b.„ Rubli 1GOOO !bolesław Xon 
Dr. L. Prybulski 

powrócił. · 
POLUDNlO W A 2. 'l1el. 18-59 

naoy z wszelkiemi czynuościami ban - powrócił. 
.lwwemi, )all: nh~niez 1urespont1enc1<1 na l-szy numer l1ypoteki po t.o a­
w Językacu ruSYJSKim po1s1dm l uitJ- rzystwie są poszuKiwane prte~ µun­
miecK1m, oraz uuc1111lter1ą poilwóin-1 Ktua1nego płatnih::a procentó1v -
posz.uu:uje postaly. .lglo.>zenia sub Łaskawe oferty suo. "A il. Ili" i31Cła· 
.caml.Jio" przy1nw1e e'l:pea ga;:ety. r.ać uo centr. biura ogłosień Metz1a, 1"r• -eletonu ::i.OS-a~. 
--------------- Piotr.;:owsl!a J\JJ, r2JlJ -3 Przyimu1e ao 11 rauo 1 !l-1 po pvł 

Choroby uszu, nosa, gardła 
l cli1rurg1czne 

ul. f<'io(rKowska 5b. 

Choroby skórne, wtosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczoplciowe 
1 niemocy plciowei. Leczenie syp• 
hilisu Salwarsanem „te:rlich• 
Hata „&Ud :ta-ł" w•ródz1•n•e • 

Lect..erue ele1>Lrycbuo:>c14 1 ma.,;u.. 
żem wiuracyiny1n · · 
Przy p11u1e: cnurycb od 8-1 rano i od 
4-lł po poi. pame ou a-l) po po 

Ula pal! uaoona pocze.c1uu1a ł 

Leczenie trypra bez szpr yoo• 
wań. Tel, 35-4! 

Przy syph111sie stosowanie prep .• 606 
l .91,• Lebzenie elektrycznoś clą i m· 

1:1atem wibracyjnym. · 
Konstantynowska 12 
otłoK. teatru Salina. 

od 9-1 1 od 6-8.. dla p&ń od 5-fl 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35·4' 
Dla Pań osobna poczekalnia. 

egło:azenia clrof>ne: 
AIAI Meble różne sprzedam ta• 

• • nio, łóżka, materace, sza­
fy, otomanę, blellźniar1eę, kre.dens, 
stół krzesła, lustro, biurko, fJii;ury • 
róż~e drobl'lzgi. Piotrkowsl!'.a 209-9 
parter 274-5 

A Liagraniczne piękne włoczlrowe 
• żall:lety, sprzedajemy bajecmie 

tanio bo okazyjnie nabyte, Piotrkow­
ska M 132 m 15. 215-6 

Dziewczynlca f>·tygodniowa (wdo­
wy) niechrzcimna .iest d~ odda•' 

nia na własność. Ul Wólczanska 15, 
m. ~ ~1-2 

M ezki krawiec poszukuje zdolnych 
'czeladników, a także kamizel· 

czarza do warsZttatu. Piotrkowska 64 
miesz. 18, u AL Zyllera 303-1 

Poszukuifł pożyczki od 8 do 10 
tysięcy rubli na nowy dom puy. 

ul. Warszawskie) w Pabjantcach, na 
1-szy numer hypoteki po To~arzy. 
st wie Dom oszacowany na :16,000 

1 
rubli dochodu daje 2,000 rubli rocznie 
Ktoby chciał pożyczyć niech na· 
deśle wiadcmośó do .N. KurJer· 
Łódzkiego• Zachodnia 37 pod „Ośm 
tysięcy" 

P-otrzebny starszy wc~o_ptec d~ 
noszenia gazet i mk~so~an11• 

należności za prenumeratę. \\la iv· 
mość w Kurjerze", Zachodnla 37 

" .<'fJ-a 
ańsKa }'4\! lł7 zaraz sprzedam bud-
kę z węglem, oraz sklepik ko· 

rzenny. 223-~ 

P ijawki do sprzedania. Brzezi~ska 
N 26. u felczera Os1kowak1ego 

294-~ 

klep tanio do sprz6dania z po-
wodu eboroby żony. Zachod­

nia :.\! 26. 298-: 

Stróż znający ogrodnictwo po,rzeb­
ny na małe ~OSJ!Odarstwo pod­

miejskie. AnrirzeJa 37 mieszunia 8 
285-2 

Zagrnąt paszport, wydany z mag~· 
stratu m Łodzi na imię Broni­

stawa Bieńi;:ows1i:iego. 27~ 

Zaginął paszport,. wydany _z gmi_ny 
Chęciny, pow. i gub. kiele_cK:IeJ, 

na imię ::ltanisława Józefa C10slń· 
s~ie'1;o. 2117-3 
- a:;iuąt pasiµort, wyuany ze L;g1e­
& rza, na imi~ L;ofji Kostrzewsll:iej 

2':ló-3 
aglnąt paszport, wydany z magi~ 

stratu Łęczycy, gub. kaliskiej; 
ns. imię ::Stanisława Janickiego. 

28S-:ł 

"' agrnął pa~zport, wydany z gminy 
::itaw, pow. 1 gub. kaliskiej, ns 

imię Józefa ł:Heslady. ~89-3 

agiuęla n:arta. <•d paszportu, wy­
uaoa z taOryJCi M. lirawego, na 

imię otauislawa .\Ucnalau. 299-1 

S,~,~~~w~~~~ 
1<.eeiaKtor 0C1pow1euz1arny: lldam ilioracKi. 


